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Lwów d. 4. stycznia.
(Walne zgromadzenie akcjoDarjuszów kolei 

Dniestrzańskiej z d. 31. grudnia. — Ministerjum 
przedlitawskie a hr. Andrassy. — Bieżące sprawy 
austro-węgierskie. — Rehabilitacja arcyks. Jana 
Salvatora. — Sprawa wschodnia; prasa angielska 
i francuzka; niema jeszcze odpowiedzi moskiew­
skiej. — Sprawa Kuby.)

Nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjo­
narjuszów k o l e i  D n i e s t r z a ń s k i e j  od­
było się d. 31. grudnia, pod przewodnictwem 
hr. Jana Krasickiego, w obecności 33 akcjona- 
rjuszów, reprezentujących 5.933 akcyj, a 387 
głosów. Odczytano najpierw protokół umowy za­
wartej 8. listopada przez kuratora pryorytetów 
tej kolei, dr. Haimbergera z rządem, względem 
odstąpienia jej rządowi. Dwóch akcjonarjuszów, 
z Norymbergii i Mnichowa, założyło protest 
przeciw prawomocności tego walnego zgroma­
dzenia, dodając, że motywa protestu wniosą 
przez adwokata przed forum właściwe. Dalej 
odczytano pismo kuratora pryorytetów do Ra 
dy zawiadowczej. Kurator zawiadamia w niem, 
że prawa pryorytarjuszów odstąpił rządowi, na 
co i władza sądowa zezwoliła, i uprasza Radę 
zaw. o pośredniczenie, aby także akcjonarjusze 
prawa swe rządowi odstąpili, i jednego człor-

ka Rady zaw. do przeprowadzenia umowy, 
przez niego z rządem zawartej, delegowali.

Poczem przewodniczący oświadcza# Rada 
zaw. dopiero z tego pisma powzięła wiadomość 
o odbytych rokowaniach kuratora pryorytetów 
z rządem. Kurator, niebędąc obowiązanym do 
zasięgania przyzwolenia akcjonarjuszów, oświad­
czył Radzie zaw., że w razie, gdyby akcjona­
rjusze do tej umowy przed Nowym rokiem nie 
przystąpili, to przystąpi do wywłaszczenia ich 
i oddania kolei rządowi drogą konkursu; przy- 
czem wykazał się legitymacją do otwarcia kon­
kursu. Rada zaw. nie może ani doradzać ani 
odradzać przyjęcia tej umowy, temmniej, gdy 
w jej gronie nie doszło do porozumienia. Kura­
tor oświadczył, że w razie przystąpienia akcjo­
narjuszów do umowy, na każdą akcję dnie- 
strzańską wypłaci po 1 zlr. 50 ct.

Następnie odczytano wnioski kuratora pry- 
rytetów:

„Walne zgromadzenie zatwierdza umowę, 
między kuratorem pryorytetów kolei Dniestrzań­
skiej, a Wys. rządem dnia 8. listopada 1875 
zawartą, a przez wiedeński c. k. sąd handlowy 
jako władzę kuratelarną pod dniem 12. listopa­
da 1875 zatwierdzoną, względem odstąpienia 
praw posiadaczy pryorytetów, tudzież linij na­
leżących do c. k. kolei Dniestrzańskiej z wszyst- 
kiemi przynależytościami, za sumę 2,100.000 złr.

„Walne zgromadzenie uchwala likwidację 
Towarzystwa kolei Dniestrzańskiej i upoważnia 
likwidatorów, wespół z kuratorem, do zawarcia 
stanowczego kontraktu kupna na mocy umowy 
z d. 8. listopada 1875.44

Od siebie wnosi Rada zaw., aby walce 
zgromadzenie na wypadek, jeżeli zatwierdzi tę 
umowę, a władza prawodawcza w toku tej se­
sji rajchsratowej tożsamo ją zatwierdzi , li­
kwidację uchwaliło, i trzech likwidatorów wy­
brało, których urzędowanie poczęło by się z 
dniem wejścia dotyczącej ustawy w życie.

Po długiej rozprawie przyjęto pierwszy 
wniosek kuratora 285 głosami przeciw 102. Co 
do likwidacji przyjęto wniosek, aby nie oglą­
dając się na władzę prawodawczą, natychmiast, 
likwidację uchwalono, a zarazem likwidatorów 
upoważniono do sprzedania kolei w inny spo­
sób z wolnej ręki, gdyby władza prawodawcza 
umowy nie zatwierdziła. Na likwidatorów zo­
stali wybrani: hr. Jan Krasicki, br. Haimber- 
ger, dr. Markbreiter, Juliusz Goldstein, Ferd. 
Artmann i Adolf Pokorny; — na rewidentów 
radca dworu Felsenbrunn', dr. Polański i Ed. 
La Grange.

Wiedeńska Sonn- und Montags-Ztg. donosi: 
^Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że w rai- 
n i s t e r j u m  p r z e d l i t a w s k i e m  nastąpiło 
ostre p r z e s i l e n i e .  Hr Andrassy, który do­
tychczas starał się pośredniczyć między nr ni- 
sterjum węgierskiem a przedlitawskiem, aby 
bieżące spory handlowo-polityczne po dobrej 
woli i ku obopólnemu zadowoleniu załatwione 
zostały, nagle w skutek ostrych wycieczek mi­
nistrów przedlitawskich przy gratulacjach no­
worocznych z powodu znanych artykułów pru­
skiej Pr w. Corr, (w sprawie p. Schmerlinga), 
zwrócił się przeciw ministerjum przedlitawskie- 
mu, tak, że ministerjum to podobno rozbije się 
o kwestję węgierską. Ministerjum przedlitaw- 
skie zawcześnie przyłączyło się do akcji prze­
ciw hr. Audrassemu. i dni żywota onego liczą 
jedni na tygodnie, inni zaś już tylko na dni.44 
Że dni gabinetu Auersperg-L$.ssera są policzo 
ne, i że spór handlowo-polityczny zada mu cios 
zabójczy, to rzecz pewna; nieznane są tylko 
bliższe szczegóły sporów tego gabinetu z hr. 
Andrassym. Słychać tylko, że rząd węgierski 
nie przystał, aby przy nadchodzących rokowa­
niach p. Lasser brał udział w miejsce ministra- 
prezydenta, ks. Auersperga, a p. Lasser jest 
duszą gabinetu.

Ministrowie przedlitawscy Auersperg, de 
Pretis i Chlumetzky mieli wczoraj wyjechać do 
Pesztu. R o k o w a n i a  ich z ministrami wę­

gierskimi potrwają kilka dni. Gabinet węgier­
ski obradował dnia 30. i 31. grudrfła nad spra­
wami c ł o w o-h a n d lo w e m i ,  mają być
przedmiotem tych rokowań urzę<ftwyck, pod­
czas gdy wiadpmem jest, że główną rzeczą bę­
dą rozmowy nieurzędowe, sprawy b a n k o w e j  
dotyczące. Równocześnie bawić będzie w Pesz­
cie hr. Andrassy, i powołał tam z Rzymu br. 
Schwegla, skutkiem czego i p. lAndreanszky. 
delegowany przez rząd węgierski do rokowań 
handlowo-politycznych w Rzymie! z drogi do 
Pesztu powrócił.

Rząd węgierski ma na wypadek, gdyby u- 
goda z Austrją w sprawie bankowej nie przy­
szła do skutku, zapewnione z Berlina (przez 
Hansemana) 60 mil. złr., z tych połowę w zlo­
cie, na założenie odrębnego węgierskiego ban­
ku biletowego; i rokowania z rządem austrjac- 
kim dlatego przyspiesza, iż Hanseman żąda, a- 
by termin jednego roku, na który w tej spra­
wie się zobowiązał, był do pół roku skrócony.

Ustawa o e m e r y t u r a c h  w o js k o w y c h  
obwieszczoną została i we Węgrzech, ale w o- 
snowie, przez sejm węgierski uchwalonej, która 
od osnowy przedlitawskiej różni się tylko w 
ustępach, dotyczących landwery, i nie mówi o
wiedeńskiej straży policyjnej.

I z b a  p o s łó w  Rady państwa zbiera się 
d. 11. bm. S p r a w y  k o le jo w re będą na­
tychmiast po zebraniu się jej podjęte. Komisja 
kolejowa poruczyła pracę podkomitetowi, a ten 
rozłożył ją pomiędzy swoich siedmiu członków. 
Podkomitet poweźmie najpierw uchwałę co do 
pojedynczych linij kolejowych, poczem odda 
rzecz komisji. Referat c ł o w o - h a n d l o w y  
z powoda odpowiedzi rządu na znane dwie in­
terpelacje, poruczony jest p. Dormitzerowi, któ­
ry do zadania swego przystąpi dopiero po po­
wrocie ministrów z Pesztu.

Arcyks. J a n  S a l w a t o r ,  którego za 
wiadomą broszurę, przeciw Prusom wymierzo­
ną. z artylerji do piechoty w stopniu podpuł­
kownika przeniesiono, został zrehabilitowany; 
mianowany bowiem jest komendantem 9. puł­
ku artylerji polowej we Lwowie. Przypomina­
my, że w broszurze tej arcyksiąię występo 
wał przeciw podsuwanemu przez Prusy rozsze 
rzania się Austrji kosztem Turcji.

Dotychczas niewiadomo z pewnością, jak 
Porta przyjmie przedstawienia mocarstw euro­
pejskich, Ajencja Havasa zapewnia, że sułtan 
przygotowuje się do oporu, i że rady angiel 
skie utwierdzają go w tem przedsięwzięciu. „Od 
chw»H kiedy-przesilenie obe’Las na jaw
wychodzić — powiada korespondencja tej ajen­
cji — Sir Henry Elliot nie przestaje podnie­
cać rząd turecki do energicznego stawienia 
czoła wypadkom, celem uchylenia ewentualno­
ści interwencji mocarstw w jego sprawy wew­
nętrzne. Prawda, że mądrym radom Anglii nie 
bardzo wiele dawano posłuchu, że rząd ture­
cki przez apatję lub niemoc spowodował zao­
gnienie sytuacji, której niebezpieczeństwa mo­
żna było złagodzić, jeśli nie zupełnie zażegnać; 
ale Anglia zanadto wiele przywiązuje warto­
ści do utrzymania całości cesarstwa Ottomań- 
skiego, aby nie miała stać uporczywie przy 
błędach swojej polityki na Wschodzie/ Jedno­
cześnie z terał uwagami Times zwraca się ku 
Francji z grzecznością nader uprzedzającą, i 
pochlebiając jej miłości własnej, wzywa ją do 
łączności z Anglią w polityce wschodniej. „Dla 
dawniejszych sprzymierzeńców Francji — mó­
wi orran City —- byłoby bardzo raiło, gdyby 
jej rząd skorzystał ze sposobności, jaką na 
stręczają dzisiejsze zawikłania, i stanowczo 
wyraził zdanie swoje w sprawach Wschodu/ 
Jeśli opinia takich dzienników jak Dbaty mo­
że być w takich sprawach brana na uwagę, to 
mielibyśmy gotową odpowiedź na wezwanie 
Timcsa. Debaty więc imieniem Francji odpy 
chają pokusę stanowczo. „Jeśli Francja — od

powiadają one — zaczyna uczuwać odnowienie 
sił własnych na tyle, aby mogła prowadzić po­
litykę zewnętrzną, to pierwszem prawem tej 
polityki być musi bezwarunkowe wstrzymanie 
się od spraw obcych, a wyłączne staranie o 
własne interesa. Dano jej pod tym względem 
przykład, z którego zapewne nie omieszka sko­
rzystać w przyszłości?4

O d y p l o m a t y c z n e j  a k c j i  w k w e- 
s t j i  w s c h o d n i e j  piszą z Wiednia do Aug. 
Allg. Ztg.: „Nie w różnych depeszach okólniko­
wych, lecz tylko na mocy jednej, od gabinetu 
austrjackiego do trzech mocarstw wysłanej de­
peszy, wezwanemi zostaną Francja, Anglia i 
Włochy do wspólnych propozycji mających się 
przedłożyć Porcie. Powiadam — wezwanemi 
zostaną, gdyż wiadomość jakoby wezwanie już 
uskutecznionem zostało, jest mylną. Projekt tu­
tejszy tego wezwania wysłano do Berlina i Pe­
tersburga do przejrzenia, a względnie do przy­
jęcia, a przyzwolenie Moskwy — Niemcy u- 
dzieliły już takowe — jeszcze nie nadeszło. 
Depesza więc dopiero po Nowym roku, to jest 
wówczas kiedy hr. Andrassy wróci do Wiednia, 
zostanie wyekspedjowaną. Osnowa projektu re­
form zachowuje się zresztą w najgłębszej ta­
jemnicy i można tyle tylko powiedzieć, że o 
stałej kontroli nad wykonaniem reform przez 
uwierzytelnionych ambasadorów — która to 
kontrola nie zgadza się ze stanowiskiem amba­
sadorów — wcale mowy niema/

Francuzkie Zgromadzenie narodowe wy­
brało już k o m is ję  n i e u s t a j ą c ą ,  mającą 
zastępować Izbę aż do 8. marca, w którym to 
dniu zbierze się nowa Izba. W skład komisji 
wchodzi trzynastu deputowanych z lewicy i 
dwunastu z prawicy.

Bióro R e u te r a  donosi z Washingtonu, że 
amerykański poseł w Londynie wezwał rząd 
angielski by objawił zdanie swoje w przedmiocie 
wspólnej i n t e r w e n c j i  m o c a rs tw  e u ro ­
p e js k ic h ,  celem przywrócenia pokoju na Ku­
bie. Rząd angielski nie dał jeszcze stanowczej 
odpowiedzi. Przeciwnie, Ajencja Havasa zape­
wnia, iż podług wiadomości otrzymanych z po­
selstwa hiszpańskiego w Paryżu, nota amery­
kańska nie domaga się żadnej interwencji; mo­
carstwa zostały tylko wezwane do uczynienia 
przyjacielskich przedstawień Hiszpanii. We­
zwanie to przyjęto obojętnie, a odpowiedź od­
roczono. Ambasadorowie amerykańscy nie bar­
dzo dobijali się odpowiedzi. — Niewiadomo 
więc, która wiadomość jest prawdziwą; to tyl­
ko nie ulega wątpliwości, że n o t a  istnieje. Że 
mocarstwa europejskie nie bardzo gorąco zaj­
m ują tą sprawą wobec własnych kłopotów 
na Wschodzie, — to rzecz zrozumiała.

Austrjacki bank narodowy i 
przesilenie ministerjalne.

Najsilniejszą dźwignij centralizmu był 
i jest austrjacki bank narodowy. Będąc pa­
nem całego kredytu i obrotu pieniężnego, 
koncentruje obadwa we Wiedniu, a po czę­
ści i w niemieckich prowincjach, a po ma­
coszemu traktuje prowincje nie-niemickie. 
Jeśli jakie okruchy rzucił n. p. bank naro­
dowy do Galicji, to zorganizował zarząd 
filii z samych centralistom oddanych finan­
sistów, Niemców lub żydów, i tem samem 
oddał w ich ręce kredyt i obrót pieniężny, 
a firmy polskie tylko za opłaty dwóch pro­
centów od żyra, dawanego przez tę spółkę 
centralistyczną, otrzymują zwykle kredyt w 
filiach austrjackiego banku narodowego. Dr. 
Dunajewski w mowie swej budżetowej pod 
niósł, że firmy krakowskie i lwowskie mu­

szą wysyłać swe weksle do Wrocławia lub 
Berlina, zk<jd dopiero przychodzą do W ie­
dnia, Krakowa lub Lwowa, i tym tylko spo­
sobem znajdują kredyt banku narodowego.

Główną winę krachu z r. 1873 przy­
pisać należy także centralistycznej stronni­
czości wszechwładnego w sprawach finanso­
wych banku austrjackiego. Skoncentrowawszy 
ogromną masę kapitałów we Wiedniu, a 
opierając się rozrzuceniu tych kapitałów po 
prowincji, sprowadził we Wiedniu przece­
nienie sił pieniężnych, a skutkiem tego 
przecenienia był ów chorobliwy rozkwit fi­
nansowy i ekonomiczny, zakończony k ra­
chem.

Prywatnym interesem tak zarządu, jak 
i akcjonarjuszów banku austr. jest, utrzy­
mywać system centralistyczny, swoich zwo­
lenników wysuwać naprzód do steru rządu, 
wymagać od nich takiego sprawowania rzą­
dów, któreby interesom prywatnym banku 
odpowiadało, a usuwać tych z rządu, któ- 
rzyby mu w poprzek stanęli. Dlatego też 
centralistyczni ministrowie handlu i finan­
sów, muszą przedewszystkiem oglądać się 
na austrjacki bank narodowy, i jego polity­
kę finansową robić polityką rządową Austrji.

Słów tych kilka wystarczy do zrozu­
mienia walki, która się obecnie toczy mię 
dzy ministerstwem węgierskiem a austrjac- 
kiem, w sprawie austrjackiego banku naro­
dowego. Węgrzy w r. 1867 odzyskaniem 
praw narodowych tak byli oszołomieni, iż 
nie bardzo rozpatrywali przedłożony im 
układ finansowy, a mianowicie co do banku 
narodowego. Lecz od owego czasu aż do 
dzisiejszej chwili rząd węgierski w ciągłych 
zostawał przeprawach z bankiem narodowym, 
który nie chciał ani potrzebnej ilości filii 
zaprowadzić w Węgrzech, ani dotować ich 
jak należy, pragnąc tym sposobem zachować 
zupełną zawisłość finansową Węgier od 
Wiednia. Z powodu tych przepraw, w któ­
rych załatwienie nieraz aż monarcha wda­
wać się musiał, ustalało się w Węgrzech 
postanowienie zorganizowania osobnego ban­
ku węgierskiego któryby miał prawo wy­
dawania banknotów, a teraz to postanowie­
nie wyszło na jaw w formie kategorycznego 
żądania.

Naturalną jest rzeczą, że taki samoi­
stny bank węgierski przyniósłby wielki u- 
szczerbek akcjonarjuszom austrjackiego ban­
ku narodowego, który swoje operacje ogra- 
niczyćbj musiał na Przedlitawię, a i tu nie 
byłby tak wszechwładnym jak jest dotąd. 
Bank więc wiedeński używa wszelkich sprę­
żyn, ażeby temu przeszkodzić. Dzienniki wie­
deńskie wysługują mu się najgorliwiej, a na­
wet jeden z posłów Rady państwa wydał 
dzieło obszerne w obronie austrjackiego ban­
ku, a przeciw założeniu osobnego banku wę­
gierskiego.

Oprócz tego rząd przedlitawski stanow­
czo przeciwnym jest założeuiu osobnego ban­
ku węgierskiego. Hr. Andrassy ofiarował się 
na pośrednika między ministerstwem austrja- 
ckiem a węgierskiem, lecz widząc opór w 
austrjackiem, odstąpił od tego pośrednictwa

List i odezwa słowackiego poety.

Odbieramy ze Słowacji od poety D u s z a -  
n a  S a w y  P e p k i n a  list i odezwę, które 
przetłumaczywszy ze słowackiego, podajemy na- 
izym czytelnikom do łaskawego uwzględnienia.

List do nas pisany brzmi:
„Szanowna Redakcjo Gazety Narodowej!
„Los węgierskich Słowaków jest godzien 

litości, w Węgrzech bowiem jest jeden tylko 
uprzywilejowany naród, a tym narodem są Ma- 
diary. Inne narody na ziemi węgierskiej są jak 
w Turcji rajasy, którym nie chcą przyznać pra 
wa istnienia na ziemi. Kto nie jest Madiarem, 
ale ze zrządzenia Opatrzności Boskiej Słowa­
kiem, ten jest uważany za „p a n s 1 a w a“, co 
jest synonimem zdrajcy ojczyzny (haza arulas). 
Tutaj w Węgrzech nie jest pozwolona miłość 
swojego narodu, bo kto swój naród a nie wy­
łącznie madiarski kocha, ten jest „panslawem*, 
to jest zdrajcą ojczyzny. Najwyższy rząd wę­
gierski, który nie żałuje pieniędzy na poparcie 
madiarskiego gimnazjum w Bukareszcie, skaso­
wał u siebie, trudem słowackich rajasów wznie; 
sione gimnazja, pozamykał słowackie szkoły i 
instytucje, oświatę i kulturę na cela mające, a 
tym sposobem przyłożył siekierę do słowackiej 
lipy, do pnia słowackiego narodu, wypowiada­
jąc mu walkę na śmierć i życie. Ogłosili wy­
rok słowackiemu narodowi, który to wyrok, 
gdyby Madiarom udało się go wykonać, usunął­
by Słowaków z oblicza ziemi.

Naród słowacki, nie mający od nikogo po­
mocy i obrony, któremu szkoły i instytucje po­
zamykano, nie może nawet dzisiaj podtrzymać 
literackiej swojej czynności.

Chcąc myśl i boleść mojego biednego na­
rodu wykazać, przystępuję do wydania moich 
„Poezji44, na które w załączonej tu odezwie o- 
głaszam prenumeratę aż do 1. marca 1876 r. 
Ażebym zaś mógł skromne moje prace wydru­
kować, rozsyłam moją odezwę do słowiańskich 
współplemienników, — mając na celu nietylko

pozyskanie środków na wydrukowanie moich
Poezji, ale też zwrócenie uwagi i współczucia 
ku nam naszych współplemienników, a zwła­
szcza braci naszych Polaków, a wreszcie chcąc 
tyra sposobem pokazać wszystkim nie Słowia­
nom wzajemne przywiązanie Słowian.

Dla tej to przyczyny ośmielam się Prze­
świetnej Redakcji Gazety Narodowej przesłać 
załączoną tu odezwę i zarazem upraszać, aże­
by raczyła prenumeratę na moje skromne lite­
rackie prace od braci Polaków zbierać i tako­
wą mnie odesłać, adresując: „Blab. P. Miłosław 
Kulisek pravotar (adwokat) v Nowem Meste 
nad Vahom (Vag Ujhely, Yag-Neustadl) w U 
brach, w Nitranskiej stolici.44 Listy i pieniądze 
p. Kuliszek wręczać mi będzie.

Proszę zarazem Prześwietną redakcję Ga­
zety Narodowej o łaskawe nadesłanie tego nu­
meru Gazety, w którym załączona ta odezwa 
wydrukowaną zostanie, pod adresem wyżej po­
danym.

Poruczając gorąco moją prośbę, łączę wy­
razy posaanowania i szczególnej cz<i dla prze­
świetnej redakcji Gazety Narodowej,
• Sługa

Duszan Sawa Pepkin.
Dan w Nowem Meste nad Yahom w Uhrach 

dnia 15. decembra 1875/
Wspomniana w liście odezwa brzmi jak na­

stępuje:
„Do kochanych braci Polaków!

Na brzegach rzek, w cieniu smutnych 
wierzb siadali potomkowie Abrahama, i wyrze­
kali opłakując smutny swój los w Babilońskiej 
niewoli, z której potępionych synów Izraela 
wyprowadził dopiero zwycięzki Zorobabel.

Na brzegach historycznego postępu dzie 
więtnastego stulecia, w cieniu nieprzyjaźnego 
prawa czy też bezprawia, siedli i wyrzekają 
pracownicy i wskrzesiciele narodowej świado­
mości węgierskich Słowaków, których położenie 
narodowe jest najsmutniejsze.

Jemu już tylko jednemu pod słońcem bo- 
żem, to jest temu nieszczęśliwemu narodowi po 
czytaną bywa za zdradę kraju nawet praca nad 
postępem i narodową kulturą; za zdradę kraju

uważają jego miłość własnej narodowości i wła 
snego plemienia. Słowak — obywatel państwa 
nie może mieć odwagi przyznania, że jest tem, 
czem go Bóg stworzył, to jest Słowakiem. U 
nas bowiem w Węgrzech być Słowakiem, uzna- 
nem zostało za rzecz hańbiącą.

I komuż woboc tak smutnego losu, czy 
klątwy, łza nie spłynie z oczów ?

Niechaj nikt nie przypuszcza, że Słowacy 
w Węgrzech istnieją jako naród, bo ich jako 
naród, dyplomacja węgierska starła na mapie, 
z powierzchni Węgier. Mapy tej nie zdobią już 
różne narody, ale sam jeden M a g y a ro r s z a g , 
bo dyplomacja tego „Magyarorszagu14 głośno 
przed całym światem oznajmiła, „że woli raczej 
tysiąc razy zaginąć, jak dopuścić, aby Węgry 
miały się stać iunem, jak nie wyłącznie ma- 
diaiskiem państwem" (z mowy ministra Kolo- 
mana Tiszy, w sejmie 1875).

Jest to więc proste zaprzeczenie woli Bo­
żej, która postawiła nasze Tatry, a w nich 
usadowiła od wieków pierwotny naród, któiy 
przerobić się nie da. Na przekor więc zrządze­
niu Bożemu, które jak przyrodę przyodziało 
stu^arwnem kwieciem, tak powierzchnię naszej 
ziemi napełniło rozlicznemi narodami, zginąć 
ma naród słowacki. Ależ gdyby udało się ze­
trzeć go z powierzchni ziemi, znaczyłoby to 
tyle, jak wyrwać strunę z harfy, ręką Bożą 
utworzonej ku ogólnej harmonii koniecznie po­
trzebnej.

Następstwem tego, co minister wypowie­
dział, jest to, że publiczna opinia odsądza od 
czci każdego po słowacku myślącego, piętnując 
go jak zdrajcę kraju; następstwem tego jest 
dalej owo żelazne postanowienie dyplomacji, że 
naród słowacki nie istnieje więcej— b> według 
nich, naród który niema szkół i narodowych 
instytucji, narodem być przestał. •

W takiem położeniu, przy tak jawnej me- 
przyjaźni rządu, więdnie i pada każda literacka 
czynność na tej Saharze węgierskiej ziemi, nie 
doznając opieki ani władz, ani pomocy wyro- 
dzenej szlachty słowackiej.

Ubolewając w zaciszu mojem nad niewolą 
drogiego mi narodu, pozbawionego wszelkiej 
pociechy i publicznego życia, postanowiłem po­

dać mu dla rozweselenia myśli, skromne moje 
poetyczne utwory, które mu posłużą w tej nie- 
przyjaźnej dobie publicznego słowackiego bytu 
za pokarm dachowy. Postanowiłem wszystko 
co mam, oddać mojemu zapoznanemu, potępio­
nemu i wszelkiego prawa pozbawionemu naro­
dowi; postanowiłem dla ukojenia jego zranione­
go uczucia służyć mu tem, na co się zdobyły 
słabe moje siły.

Z teki więc mojej literackiej wydobywam 
skromne, poetyczne moje prace, złożone z u- 
tworów w małej części już drukowanych po 
różnych czasopismach, w części zaś niedruko- 
wanych wcale i z przekładów (mianowicie z 
Goszczyńskiego, z Krasickiego i innych), które 
wydrukuję pod mojem nazwiskiem i tytułem

P o e z i e
D u s z a n a  S a v y  P e p k i n a

i ogłaszam na nie prenumeratę aż do 1. marca 
1676 r.

Poetyczno moje utwory wyjdą w dwóch ze­
szytach, każdy po 10-^14 arkuszy druku, je­
żeli do 1. marca 1876 zgłosi się dostateczna 
liczba >rzedplacicieli. Tym, którzy się zgłoszą, 
prześlę jeżeli naprzód nie uiszczą przedpłaty, 
pierwszy zeszyt moich poezyj za zaliczką (na 
dobierku, Nachnahme) w cenie 1 zł. reński. Po 
rozesłaniu pierwszego zeszytu, zacznie się za­
raz drutować zeszyt drugi, który tymże sposo­
bem szanownym przedpłacicielom rozesłany zo­
stanie za takąż jak i pierwszy cenę.

Przedpłatę proszę przesyłać do 1. marca 
1876 albo pod adresem redakcji Gazety Naro­
dowej we Lwowie, albo pana „P. Miłosława Ku­
lisek, pravotara w Novem Meste nad Vahom 
(Vag Neustadl) v Uhrach (Ungarn) w Nitrań- 
skiej stolici/

Zwracając się z moją odezwą do kocha­
nych braci Polaków, mam na celu nietylko po­
zyskanie możności wydania prac moich, ale też 
zwrócenie uwagi i współczucia Polaków na nas 
i okazanie nie-Słowianom wzajemności słowiań­
skiej.

Dan w Novem Meste nad Vahom w Uhrach 
dnia 15. grudnia 1875.

Duszan Sawa Pepkin,

„O powtórzenie tej odezwy upraszam re­
dakcje wszystkich czasopism polskich.44

Gorąco popieramy słowa słowackiego poe­
ty, wzywającego nas Polaków o dowód współ­
czucia i oświadczamy, iż najchętniej podejmu­
jemy się pośrednictwa w przesłaniu prenume­
raty do Nowego Miasta w Węgrzech. Spodzie­
wamy się, że publiczność nasza zrozumie wa­
żność wzajemnych stosunków z najbliższym po­
bratymczym nam narodem, którego niewolę i 
opuszczenie odezwa p. Pepkina tak dobitnie 
maluje. Ze w tem przedstawieniu nie masz ża­
dnej przesady, czytelnicy nasi mieli sposobność 
przekonać się z dzieła pana A. G., którego 
pięć rozdziałów p. t. „Z podróży po kraju sło­
wackim44 już wydrukowaliśmy w odcinku Gazety 
Narodowej,

Położenie Słowaków jest więc w rzeczy 
samej rozpaczliwe, a ucisk ogromny ze strony 
węgierskiego rządu.

Lud to biedny a dzielny i szlachetny i z 
Polską sympatyzujący — niechajże i Polacy, 
pomni na wielkie hasło swojej chorągwi, oka- 
żą mu w tej przykrej dobie współczucie— spie 
sząc w każdym wypadku z pomocą. W' tym zaś 
razie niechaj liczną prenumeratą dopomogą 
wieszczowi do ogłoszenia pieśni, które bodaj 
natchnęły Słowaków do mężnego znoszenia cier­
pień ucisku i do wyrabiania sił, które kruszą 
niewolę.

Szczęśliwi i bogaci nieznają nieszczęśli­
wych i biednych. Tak samo między narodami 
tylko uciśniony, cierpiący i zagrożony naród, 
jakim my jesteśmy — odczuć i zrozumieć jest 
w stanie boleści i cierpienia innego narodu.

Słowacy, nasi bracia, cierpią w ucisku — 
czem możemy, pokażmy im, iż mamy dla nich 
serce.

Na P o e z je  D. E. P e p k in a  złożyli już 
prenumeratę: Platon Kostecki 1 złr.; Mikołaj 
Epstein 3 złr.; Wiktor Wiśniewski 1 złr.; i 
Agaton Giller 1 złr. Początek więc zrobiony.



i stanąć miał zupełnie po stronie węgier­
skiej.

A skutkiem tego zwrotu rzeczy, nastą­
piło przesilenie nrnisterjalue. Węgierskie mi­
nisterstwo zanadto silnie stoi, żeby niem za­
chwiać można, więc przesilenie toczy się 
między ministerstwem spraw zagranicznych 
a przedlitawskiem Jedno z nich padnie. Z 
Wiednia, jak to powyżej podaliśmy, dono­
szą, że prawdopodobnie padnie ministerstwo 
przedlitawskie. Węgierskie bowiem minister­
stwo wykazuje, że ministrowie austrjaccy 
interesa prywatne akcjonarjuszów banku na­
rodowego austrjackiego wzięli za podstawę 
swej akcji państwowej, pod pozorem, iż je ­
dność waluty w całej monarchii jest konie­
czną dla potęgi państwa, a pod jednością 
waluty rozumie jedność waluty bankowej. 
Tymczasem Węgrzy odpierają, że i ich bank 
osobny przyjmuje tę samą walutę co au- 
strjacki, to jest tę samą ilość guldenów 
liczyć będzie na jedną grzywnę srebra. 
I przyznać musimy, że w tym względzie 
mają słuszność. Mogłyby istnieć w każdym 
większym kraju koronnym osobne banki wy­
dające banknoty, a wszystkie zachowujące 
jedność waluty; to by nietylko potędze pań­
stwowej nie zaszkodziło, lecz owszem taka 
decentralizacja przyczyniłaby się do rozwoju 
pomyślności i dobrobytu tak pojedyńczych 
krajów, jak i całej monarchii. W królestwie 
Polskiem dobrobyt najwięcej kwitnął, gdy 
tamtejszy bank narodowy był samoistny , 
chociaż nawet waluta była inna od mo­
skiewskiej.

1

Korespondencje „Gaz. Nar?4
Wiedeń 31. grudnia.

(Y.) Kłopoty i nieprzyjemności, czem raz 
nowe kłopoty, oto sygnatura kończącego się 
„ ro k u  nędzy!" Sprawa bankowa z Węgrami 
i wystąpienie półurzędowej pruskiej Prov. Corr. 
przeciwko p. Schmei lingowi, stoją ciągle na 
porządku dziennym. Szczególnie ostatni wypa­
dek poczyna czem raz bardziej trwożyć koła 
wiernokonstytucyjne. Po zjawieniu się pierwsze­
go artykułu w wymienionym dzienniku, pocie­
szała prasa tutejsza swoich czytelników jak 
mogła, tłumacząc im, że to wystąpienie jest tyl­
ko indywidualnem zapatrywaniem się redakcji 
na stosunki austrjackie i że tego nie należy 

‘ identyfikować z intencjami rządu niemieckiego. 
Tymczasem pomimo tych wszystkich niepowo­
łanych dementi pojawił się w tym samym or­
ganie drugi artykuł, który nie tylko nie łago­
dzi tego, co pierwej powiedziano, lecz owszem 
w bardziej dobitnej formie grozi „tym partjom 
i osobom w sąsiednem państwie, które pomimo 
zasadniczej różnicy pomiędzy sobą, zgodnie 
przeciwko państwu niemieckiemu występują.4 
Kto zna czołobitność austrjackich centralistów 
dla pruskiej, pikelhauby, ten musi w podobnym 
tonie sztuczne szukanie zaczepki widzieć. Nie 
można bowiem przypuszczać, ażeby niemie- 
c|ti kanclerz na serjo obawiał się anti-nie- 
mieckiego prądu w Austrji i uważał z tej przy­
czyny spokój i dalszy rozwój Niemiec za zagro­
żony.

Pomimo wszelkiej dyplomatycznej interwen­
cji trzech „zaprzyjaźnionych cesarzów", sp ra­
wa orjentalna coraz groźniejsze przybiera roz­

Kilka słów o łyżwowania ze stano­
wiska hygieny i medycyny.

Bzecz czytana na posiedzeniu Towarzystwa leka­
rzy galicyjskich i do ogłoszenia drukiem zalecona.

Łyżwowanie, czyli bieganie na łyżwach, 
jako środek szybkiego i łatwego przenoszenia 
się z miejsca na miejsce, znany i powszechnie 
używany w krajach Północy, w ostatnich kilku 
leciech takie zyskał rozpowszechnienie, iż nie­
ma prawie większego miasta, a nawet mia­
steczka, które jakąkolwiek w sąsiedztwie swo­
jem posiada powierzchnię wody lodem okrytą, 
gdzieby nie było stowarzyszenia miłośników 
łyżwowania lub przedsiębiorcy toru lodowego.

Sztuka ta, gdyż poniekąd wobec wydosko­
nalenia, do jakiego doszła, tak nazwać ją  się 
godzi, tylu zyskała zwolenników obojej płci i 
wszelkiego wieku, i taką stała się potrzebą 
ludności miejskiej w czasie zimowych miesięcy, 
iż nie można pomijać jej lekko, tem bardziej, 
że jeszcze znaczny zastęp przeciwników jej 
istnieje, - a ponieważ takowi znajdują się i w 
kołach lekarzy i pedagogów, nie będzie od 
rzeczy zbadać tę gałęź gimnastyki co do jej 
wpływu na zdrowie, ze stanowiska hygieny i 
medycyny; sprostować co w skutek młodziu- 
chuej nieoględności mogłoby być szkodliwego, 
i zwrócić uwagę stanu lekarskiego na korzy­
ści, jakie racjonalnie wykonywane to ćwiczenie 
przynieść może osobom, których zdrowie ich 
pieczy jest powierzone.

Ponieważ jaktść przyborów, których się 
do łyżwowania używa, jak łyżwy i odzież, wa­
żną tu grają rolę, i nieodpowiednio dobrane 
wprost szkedliwemi być mogą, więc tę roz­
prawkę rozpocznę od poglądu na te przybory, 
i jak się z niemi obchodzić wypada, nie wcho­
dząc wcale w teorją łyżwowania w ogóle, urzą­
dzania lodu i t, p.

A. Łyżwa i odzież, jakiej przy łyżwowaniu 
używać wypada.

Rozpowszechnienie łyżwowania wywołało 
całą gałęź przemysłu, tj. wyrób łyżew, których 
kilkadziesiąt odmian w handlu się znajduje i 
jakkolwiek jakość ich ze względu na łyżwowa- 
aie samo zależna jest od miejscowości i na- 
wyknienia, to bacząc na stronę ich hygieniczną 
wybrać należy takie łyżwy, które 1. nogi nie- 
obciążają, 2. łatwo i szybko dają się nakładać i 
zdejmować, 3. niewywierają żadnego ucisku na 
stopę, któryby krążenie krwi tamował i 
przy silniejszem zimnie na odmrożenie palców 
u nóg mógł narazić.

Najodpowiedniejszemi w tym celu są łyżwy 
wynalazku amerykańskiego pod nazwą Acnac 
Club, skate czyli pospolicie H a li f a x  zwane, 
które w jednej chwili za pociśnięciem sprężyny 
dają się wkładać i zdejmować, żadnych niema- 
ją rzemieni uciskających stopę, są trwałe i 
bezpieczne. Chcący łyżwować niepotrzebuje 
schylać się prawie ku ziemi, żeby je włożyć, i 
nienaraża się na przypływ krwi ku głowie, 
który wywołać może chwilowy zawrót głowy, 
wcale na lodzie niepożądany.

Za łyżwą idzie obuwie, do której bywa u­

miary. Moskwa działa oczywiście na własną 
rękę i pomimo wszelkiej harmonii, jaka pomię­
dzy sprzymierzonemi państwami panuje, tylko 
swoje własne cele fory tuje. List czarnogórskie­
go księcia Nikity, pisany do księcia Gorczako- 
wa, w którym pierwszy żąda przyzwolenia car­
skiego, ażeby uderzyć na Turcję, gdyż inaczej 
mógłby tron i życie postradać, osiągnął ten 
skutek, że odpowiedź moskiewska, chociaż nie 
jasno stylizowana, nowej dodała Czarnogórcom 
otuchy. Wprawdzie radzi biały car t y m c z a ­
s o w o  powstrzymać się, jednakże dodaje, że 
wkrótce spodziewa się, iż s y t u a c j a  będzie 
zdeklarowaną pod względem życzeń, wyrażonych 
w liście ks. Nikity. Zachęceni w ten sposób 
Czarnogórcy biorą dziś bardzo liczny udział w 
powstaniu tak dalece, że Turcja obecnie z Czar­
nogórą m i rozprawę. Krążą dość wiarogodae 
pogłoski, że dowódca armii tureckiej w Herce­
gowinie Ahmet Mukhtar basza dostał od suł­
tana poufne zlecenie, na czele siły zbrojnej 
wkroczyć do Czarnogóry i tym sposobem poło­
żyć tamę dalszemu zasilaniu powstania. Oczy­
wiście, że podobny krok ze strony tureckiej, po­
ciągnąłby za sobą bardzo ważne następstwa, 
dlatego też należy oczekiwać bardzo ważnych 
wypadków na Wschodzie.

Dz^ś odbyło się nadzwyczajne walne zgro­
madzenie akcjonarjuszów kolei Dniestr zańskiej. 
Większość obecnych głosów uchwaliła przyjąć 
z zupełności punktację, zawartą między kura­
torem obligacyj pierwszeństwa, bar. dr. Haim- 
bergem a rządem tej treści, że rząd lub wska­
zane przez tegoż inne akcyjne Towarzystwo o- 
bejmuje za wypłatą 2,100.000 w gotówce lub 
walorach kolej Duiestrzańską wraz z wszeliie- 
mi przynależnościami na własność. Nad tym 
wnioskiem, postawionym przez kuratora, bar­
dzo żywa toczyła się dyskusja, w której po­
między innemi brali udział dr. Markbreiter, za­
stępca interesowanego Yereinsbanku, i dr. Stei- 
ger. Powyższy wniosek został 285 głosami 
przeciw 102 przyjęty. Opozycja ze strony prze­
ciwnie głosujących akcjonarjuszów nie miała 
zresztą żadnego praktycznego celu, gdyż cała 
sprawa była już wprzódy przez Yereinsbank, 
który posiada około 6000 akcyj, ukartowaną. 
Jak wiadomo, potrzebuje wspomniany bank 
gwałtowuie pieniędzy, dlatego też wszelkiemi 
sposobami dążył do zawarcia ugody z rządem. 
Również obowiązany jest rząd kontraktem do­
trzymać zobowiązań prawnych wobec urzędni­
ków kolei z ich stosunku służbowego wynika­
jących. Akcjonarjusze dostaną za każdą akcję 
1 złr. 50 ct. Tym sposobem zamierza rząd ra­
tować kredyt walorów publicznych i majątek 
prywatnych ludzi, który faktycznie w obecnym 
wypadku wyzuci zostali ze swojego mienia.

Paryż d. 29. grudnia.

(A) Od pamiętnej dyskusji nad sprawozdaniem 
p. Savarego o bonapartystowskiej propagandzie, 
nie pamiętamy tak burzliwego posiedzenia - w 
Izbie jak poniedziałkowe przy otwarciu dysku­
sji nad prawem prasowem.

Sądzono, iż większość, jaka się objawiła 
przy wyborach do senatu, zostanie zachowaną 
dla rozbioru prawa prasowego, iże je wprost 
odrzuci po ogólnem zniesieniu w całej Fran­
cji stanu oblężenia. Inaczej się stało. Buffet o- 
trzymał najprzód, iż sprawa prasowa i stanu 
oblężenia zostały w połączeniu, zaś na następ- 
nem posiedzen iu  D ufau re  o trzym ał p rzyznan ie  
nagłości dla prawa. Odtąd przyjęto już 4 ar­
tykuły tego prawa i trzy poprawki, które o- 
gólnego ducha prawa nie zmieniając, dotykają 
bliżej niektórych szczegółów, które prawo po­
zostawiało w cieniu i nieodłącznej od tego za- 
gadkowości. Zauważyć jednakże wypada, iż po 
swej piątkowej deklaracji Buffet już wcale w

mocowaną — to powinno być ze skóry grubej, 
na grubych podeszwach i niewysokich obca­
sach, ani zbyt wolne ani też obcisłe, u męż­
czyzn zwykłe buty z cholewami lub buciki z 
gumą; u kobiet najlepiej buciki sznurowane 
sięgające dobrze powyżej kostek.

Kto zauważa, iż nie jest silnym w stawie 
skokowym, i przy łyżwowaniu stopa mu się 
przekręca, musi używać pojedynczego rzemyka 
od łyżwy na podbiciu, który do łyżew wyż- 
wspomnianej konstrukcji daje się zastosować.

Odzież dolna winna się składać u mężczyzn 
ze spodni ciepłych, wygodnych, kurtki ciepłej, 
lub nawet zwykłego pokojowego odzienia, jeżeli 
się na spód weźmie kaftanik flanelowy lub dru­
towej roboty; szyja powinna być wolną, głowa 
okryta lekką czapką lub kapeluszem. Ręce o- 
patrzone w rękawiczki jelonkowe, u drażliwych 
na zimno rękawek (futrzany) u szyi zawie­
szony.

Kobiety łyżwujące powinny nosić wysokie, 
wyżej kolan sięgające kamasze sukienne lub 
włóczkowe, ciepłe spodnie, suknię krótko opię­
tą bez ogona, kaftanik ciepły aksamitny, lub 
z jakiejkolwiek materji wełnianej, wysoko pod 
szyję zapięty, i zwykły zimowy kapelusz.

Ponieważ u kobiet strój do każdej okoliczno­
ści bywa ściśle zastosowanym, więc i tutaj kró­
lowa mód wysila się na różne wynalazki; zo­
stawiamy jej wszelką swobodę, byle kierowała 
się temi trzema wskazówkami: lekko, ciepło i 
bezpiecznie.

Każdy łyżwujący powinien mieć w pobliżu 
odzienie wierzchnie cieple, n. p. paletot, szal, 
futro, które w chwilach wypoczynku, szczegól­
nie w dnie mroźne i wietrzne, włożyć trzeba. 
Zaniedbanie tej ostrożności, i ztąd wynikłe 
przeziębienia, stworzyły przeciwników łyżwo­
wania, kiedy nie łyżwowanie samo, tylko nieu­
waga ślizgających się bywają przyczyną złego.

Najlepszą porą do łyżwowania są godziny 
przed i popołudniowe aż do zachodu słońca, z 
wyjątkiem pierwszej godziny po obiedzie, którą 
ze względu na dokładne trawienie lepiej pozo­
stać w spokoju.

Ponieważ łyżwowanie nawet umiarkowane 
przyspiesza sprawę oddechania, więc baczyć 
należy, aby nie biegać aż do zadyszania się. i 
nie oddechać przez otwarte usta, gdyż powie­
trze, jakkolwiek mroźne, przechodząc przewód 
nosowy, dostatecznie się ogrzewa, i nie może 
być szkodliwem, gdy udzielane przez usta 
wpada wprost do krtani i oskrzeli przekrwio­
nych szybkiem oddechaniem a wtedy szko­
dliwem być może.

Łyżwując w czasie silnego wiatru, unikać 
trzeba parcia wprost pod wiatr, tylko chodzić 
w zygzaki, jak to czyni okręt, który pod wiatr 
żegluje. ,

Powrót ze ślizgawki powinien odbywać się 
pieszo, lub po dostatecznym wypoczynku w 
zamkniętym powozie lub karecie.

Niejedną chorobę przywieziono sobie już z 
lodu, ależ nie łyżwowanie, lecz jazda ją wy 
wołała. (C. d. n.)

obronie tego prawa nie zabiera głosu, pozosta­
wiając całą tę obronę Dufaurowi, którego ka­
żde przemówienie jest w widocznej kontradyk- 
cji z programem wygłoszonym przez Buffeta. 
Rzeczą doprawdy jest niepojętą, jak Buffet 
śmie twierdzić bezustanku o zupełnej zgodzie 
i harmonii panującej w gabinecie — kiedy ka­
żde przemówienie Dafaura jest widoczną nega­
cją każdego oświadczenia Buffeta. Buffet „bar­
dziej niż kiedykolwiek odwołując się do związ­
ku zachowawczego44 — w tym związku mieści 
jedynie tych wszystkich konserwatystów, któ­
rzy zachowali wspomnienia i żale z rządami 
monarchicznemi przeszłości — i nie waha się 
twierdzić w swych rozmowach z deputowanymi, 
iż w jego pojęciu „republikanin i konserwaty­
sta. są to dwa wyrazy, pogodzić zgoła się nie 
dające." Dla Dufaura zachowawcami mającymi 
prawo do wejścia w skład „związku konstytu­
cyjnego4, ci tylko nazywać się mogą, którzy z 
całą szczerością zechcą pomódz rządowi do 
doświadczeni.^ o ile dobrą lub błędną jest ta 
konstytucyjna organizacja, która obdarzyła 
Francję republiką konstytucyjną. Dufaure nie 
przyznaje nikomu prawa twierdzenia z góry, iż 
ta konstytucja jest złą, dopóki w życie nie 
wprowadzona, nie będzie ona mogła dać dowo­
dów swej żywotności lub swej wadliwości — i 
dla tego tak gorąco broni art. 1., do którego 
przyjmuje poprawkę p Bertauda, mającą na ce­
lu zamienić dwuznaczne omówienia Buffeta o 
rządzie i instytucjach prawami konstytucyjnemi 
opijanych — na prostą ogólną wzmiankę o 
„rządzie rzeczy pospolitej.4 Dufaure przyznaje 
każdemu prawo dyskusji o tej konstytucji, lecz 
prawem zebrania wszelkiej na tę konstytucję 
napaści. Jest to może nieco subtelne rozróżnia­
nie sposobów zapatrywania się na obowiązują 
cą konstytucję — i sądzę, iż ten sam Dufaure 
nie mało byłby zakłopotanym, gdyby mu pole­
cono zdefiniowanie w specjalnym artykule pra­
wa, gdzie się kończy dyskusja, a gdzie się za­
czyna napaść — czy różnica ta dotyczy jedy­
nie formy, czy też treści artykułu, lub intencji 
piszącego.

Z powodu tego art. 1. atakowanego przez 
Raoula Duvala, ks. de Broglie zaszczyci! swc- 
ją obecnością trybunę i rzucił kilka pocisków 
przeciw dokonanym wyborom do senatu — 
młody markiz de Castellane przyszedł mu je ­
szcze na odsiecz, sądząc, że dobije i lewice i 
legitymistów i -bonapartystów, którzy z lewica­
mi głosowali. Lecz Ernest Picard jednem sło­
wem śmiertelnie dotknął exwiceprezesa gabine­
tu, który przyniósł na trybunę żale „zawiedzio­
nej ambicji/ Wprawdzie baron de Rayinel sta­
rał się odciąć Picardowi wykrzykitm, iż on 
ze swej strony przemawia w imię „nasyconej 
ambicji44, lecz pierwsze wyrażenie zbyt było 
trafoem, aby to drugie zmniejszyć je było 
zdolnem. Toż samo przy dyskusji nad art. 2., 
pomiędzy Favrem a kilku bonapaitystami przy­
szło do przemówień, które „karczemnemu4 na­
zwać by można, tyle w tej nieszczęsnej Izbie 
jest namiętności, niechęci, nienawiści, niepozwa 
lających pamiętać o prostej nawet towarzyskiej, 
a nie już nieparlamentarnej przyzwoitości.

Cokolwiekbądź 4 artykuły zostały przy 
jęte; z trzech poprawek znsmy już pierwszą p. 
Bertaud, o rządzie rzeczypospolitej, zamieszczo­
ną w ait. 1.; druga p. Janze dołączona do art. 
3., odejmuje prefektom prawo zabraniania sprze­
daży pewnego dziennika w .drodze publicznej 
czyli częściowej, lecz bardzo ważnej konfiskaty; 
trzecia i ostatnia p. Veule, zachowuje dla 
rządu prawo zawieszania lub znoszenia 
dzienników, któreby propagowały idee separa 
tystyczne, jak to miało miejsce w Nicei i Sa- 
baudji. Dziś już nie można wątpić, iż prawo 
prasowe zostanie przyjętem, i trudno się spo 
dziewać, aby stan oblężenia bez wyjątku wszę-
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* f  Nekrologia. Marjan Chrzanowski współ­
pracownik Gazety Pol., po bardzo długiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 41, zmarł w W arsza­
wie w dniu 29. z m. Życie ś. p. Marjana było 
pasmem splecionem z ciężkiej pracy i nieustających 
fizycznych cierpień.

* 7 Po ciężkiej, tygodniowej chorobie, umarła 
w tych dniach w Poznania Marja, żona sędziego 
Mieczysława Dyakowskiego, córka zasłużonego w 
literaturze naszej Józefa Łukaszewicza. Zmarła była 
w całem znaczenia tego słowa prawdziwą matroną 
polską. Szczerze i gorąco miłująca ojczyznę, była 
wzorem córki, żony i matki. Nie ma istoty, któ- 
raby, znając ją, nie czciła jej i szanowała. Wyso­
kie wykształcenie, jakie posiadała, nie oziębiło jej 
serca, które kochało wszystko , co szlachetne i 
piękne.

* Zrośnięte bliźnięta. Z Cieplic donoszą: 
Przed kilku dniami powiła żona jednego z górników 
w Theresiecfeld parę dziewcząt, które począwszy 
od ramion aż do łydek były zrośnięte, a mimo to 
resztę członków, a mianowicie głowy, nogi i ramio­
na miały zupełnie prawidłowo wykształcone. Bli­
źnięta jednak zmarły w kilka godzin po urodzeniu, 
a matka ich ciężko się rozchorowała.

* Emaljowanie twarzy. Dzienniki rozpisy­
wały się w swoim czasie o nowym wynalazku ema­
liowania twarzy kobiecych. Nie każdemu jednak 
wiadomo jak się odbywa to emaljowanie. Niektórzy 
mniemają że to jest wydoskonalony sposób dotych­
czasowego malowania twarzy, któremu się nadaje 
trwałość przez domieszanie do farb pewnych środ­
ków chemicznych.

Tymczasem działanie to utrwalenia znikającej 
młodości odbywa się zupełnie inaczej. Kobiety, na 
których twarzy zaczynają się już ukazywaó pierw­
sze zmarszczki, uciekają się do heroicznego środka. 
Każą one sobie robić nacięcia na skórze twarzy i 
wtryskają sobie pod skórę pewne substancje aro­
matyczne, które nasiąkają w tkanki skórne, nady­
mają je i napełniają wszelkie próżnie. Ztąfl to po­
chodzi, że każda z pań, które poddały się tej ope­
racji, wygląda trochę jakby napuchnięta. To wstrzy­
kiwanie podskórne jest prawdziwem zabalsamowa­
niem istoty iyjącej. Kobiety emaljowane «tają si; 
podobne do żywych mumij. Ale ileż to cierpień 
piękne panie znieść gotowe dla utrwalenia wdzięków.

* Wiek niektórych drzew i roślin. Po 
pajemy spis rozmaitych drzew i roślin z podaniem 
oraz ich wieka podług najznakomitszych badaczów 
przyrody i botaników:

Cyprys osiągnął wiek . . . .  6000 lat
Drzewo figowe w Indjach podług

Blumego......................................• .  . . . 6000 „
Taxodium p. Humboldta . . . 6000 „
Adansonia p. Humboldta . . . 5000 „
Dracaena Draco (Teneriffa) . . 5000 „
W e llin g to n ia .................................  5000 n
Drzewo mamutowe w Kalifornii . 5000 „
Drzewo bukszpanowe . . . .  4000 „
Drzewo cykadowe . . * . . . 3000 „
Drzewo oliwne koło Jerozolimy . 2000 „
Podocarpus......................................  2000 „

dzie był zniesionym, lecz przebieg dyskusji 
nad tern prawem jest tego rodzaju i tego zna­
czenia, iż prawo to zupełnie mija celów, jakie 
w niem zakładał nobie Buffet, opieki nad dzien­
nikami broniącemi kandydatur rządowych i ty- 
ranji dla organów od rządu niezawisłych. 
Jest to zawsze jeden krok naprzód — choć 
krok bardzo drobny, a dla prasy drogo oku­
piony.

Z Izby sądowej.
Lwów 29. gradnia 1875. 

Matka, która dziecko «wcje żywcem zakopała.

(Dokończenie.)
Wójt z Laszek Hryć K w i n c z u k i jego za­

stępca Paweł S a w k a  wezwani na świadectwo ze­
znają pod przysięgą, że dowiedzieli się od karcz- 
marki katoliczki — bo od 3 lat pan wszystkich 
żydów wygnał z karczem — że w skarbie była 
dziewka, która będąc niedawno widocznie w stanie 
błogosławionym, obecnie wszelki ślad zatraciła. — 
Obawiając się przed odpowiedzialnością, obaj po­
częli szukać Marynę Mandzielewską i po długich 
sznkaniach, znaleźli ją  u ciotki, a następnie spro­
wadzili do karczmy. Maryna z początku przyznać 
się nie chciała, dopiero gdy wójt, jak powiada bie 
dsej sierocie i widocznie chorej, kazał dać wódki 
i przyrzekłszy jej, że nic się jej złego nie stanie, 
opowiedziała Maryna najprzód, że idąc ze Lwowa 
dziecko zakopała w polu, a potem znowu, na sil- j 
niejsze naleganie, że zagrzebała je w dworskiej 
kuchni w popiele. Z karczmy udała się cała ka­
walkada chłopów do dwora, lecz pani hrabina zam­
knąwszy się w pokoja, przyjąć ich nie chciała. — 
W poczucia jednak swojej urzędowej godności 
zrobił wójt rewizję i istotnie znaleziono dziecko 
martwe zagrzebane w wskazanem przez Marynę 
miejscu. — Dano znać do sądu krajowego, przy 
była komisja i skonstatowała, że Maryna istotnie 
dziecko udusiła, zagrzebnjąc je żywcem w popiele.

Nastąpiło przesłuchanie lekarzy sądowych i od 
czytanie aktów. Lekarze jednozgodnie orzekli, że 
śmierć nastąpiła przez gwałtowne uduszenie, a to 
najprawdopodobniej przez zagrzebanie żywcem w 
pjpiele. Z odczytanych dokumentów podnosimy naj­
ciekawszy t. j. świadectwo arzędu parafialnego tej 
treści: „Podpisany urząd parafialny powiadamia 
Wysoki sąd karny, że Maryna Mondzielewska, licząca 
lat 18, co się tyczy moralnego jej prowadzenia się 
do czasu poznania się z mężczyzną prócz lekkomy­
ślności żadnych moralnych błędów do wytknięcia 
nie ma.“

Po przeprowadzonem postępowania dowodowem 
trybunał sądowy postawił pp. sędziom przysięgłym 
jedno tylko pytanie „czy oskarżona winną jest, iż 
duia 23. paźdz. b. r. swoje nieślubne dziecko płci 
żeńskiej zaraz po przyjściu na świat w popiele i 
śmieciu pod piecem żywcem zagrzebała, w skutek 
czego śmierć dziecka nastąpiła.

Ponieważ zaś rzeczoznawcy przypuszczali e 
wentualnie, że oskarżona mogła to dziecko już pier­
wej udusić nim je zagrzebała w popiele, przeto p. 
prokurator żądał rozszerzenia tego pytania wyra­
zami „lub też w inny jaki sposób udusiła*4.

Pan obrońca dr. Krater żądał następnie dodat­
kowego pytania „czy oskarżona popełniła czyn ten 
w stanie zamglenia zmysłów (Sinnesyerwirrung).

Sąd udał się na ustęp a po krótkiej naradzie 
przyjął wniosek p. prokuratora, a odrzucił wniosek 
p. obrońcy.

W końcowem przemówieniu swojem pan pro­
kurator podniósł, że Maryna do roku 16 życia była 
pod opieką rodziców, że to jest osoba już należycie 
rozwiniętą, że mogła pracować i miała rzeczywisty 
zarobek, bo służyła we dworze. Czyż ta osoba 
może dzisiaj mówić, że z nędzy zabiła dziecko, czy 
może powiedzieć, Że nie wiedziała z czego je wy­
żywić. Podniesiono tu. że ona nie pobierała żadnych

Cedr libański podług Decandolla .
Dąb podług Gopperta . . . .
Platan p. U ngera.................................1300
Lipa p. U n g e r a .................................1150
Bougainvillea p. Kaisera . . . 1000
Balantium w wied. ogrodzie botan. 1000
Kaktus o lb rzy m i.................................1000
Eucalyptus globulns p. Mullera . 1000
Bluszcz p. Decandolla . . . .  1000
Sophora japonica w Bolonii 700 —1000 
Todea barbara koło Wiednia . . 1000
Orzech laskowy p. Tandona . . 900
Drzewo pomarańczowe . . . .  800
Gymnotladus canadensis . . . 800
Corylus C o lu r n a ...................................800

n
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n

n
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n
n
w
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K a sz ta n ................................................... 700
Jodła p. G o p p e r t a ............................. 700
Świerk czarny w Górnej A ustrji. 600
Modrzew p. Decandolla . . . .  576
Klon podł. T andona ............................. 516
Euphorbia canarieusis . . . .  500
Sosna w Czechach p. Gopperta . 500
B u k .........................................................500
T o p o l a ................................................... 400
W ią z ........................................................ 338
Celtis w wiedeńskim ogrodzie bot. 300
M i r t ......................................................... 300
Ś w ie r k ................................................... 300
Chamareops humilis w Padwie . 200
W ierzby.................................  100—200 „
Bnxus w wied. ogrodzie botan. . 100 „
Boyena lucida w wied. ogrodź, bot. 100 „

* Lista cywilna króla włoskiego. Na o- 
statnich posiedzeniach sejmu zjednoczonych Włoch, 
prezes Rady ministrów podał Izbie projekt do pra­
wa, dodającego 1,161.000 lirów (frank.) do kró­
lewskiej listy cywilnej, z upoważnieniem sprzeda­
nia jeszcze na jej korzyść gruntów przyległych do 
pojezuickiego klasztoru św. Andrzeja na Kwirynale. 
Ponieważ po ukonstytuowaniu się królestwa wło­
skiego, lista cywilna króla została w r. 1862 u- 
stanowiona na 16,250.000 lirów, nie mała to bę­
dzie suma ogólna. Wszystko to jednak nie star­
czy, gdyż administracja listy cywilnej jest naj­
gorsza ^>od słońcem. W skutek tego taki jest u- 
stawiczny brak pieniędzy w kasie królewskiej, że 
trzeba się wciąż zapożyczać u lichwiarzy, na •kolo­
salne procenta. Sumy bajeczne pochłaniane bywają 
przez żonę królewską, hr. Mirafiore. Król nic żonie 
odmówić nie umie a przy ciągłych jej wymaga­
niach, pociągających za sobą niezmierne koszta, 
interesa domu królewskiego idą jak  najgarzej. 
Przeszłego roku pożyczyć musiano 12 milionów w 
medjolańskiej kasie oszczędności, przed kilku zaś 
miesiącami znów inną zaciągnięto pożyczkę. Już 
przed kilku laty żądano, aby wszystkie nie-osobi- 
ste wydatki króla i książąt podano pod kontrolę 
parlamentu a ministra domu królewskiego uczynić 
odpowiedzialnym ministrem gabinetowym. Ale na- 
próżno. Dzisiaj z powoda wniosku o pomnożenie 
listy cywilnej, prasa włoska domaga się znown, 
aby administrację poddano pod kontrolę parlamen­
tu. Mało jednak prawdopodobnem jest aby życzenie się 
spełniło, gdyż w takiem postępowaniu opinia pu 
bliczna widzi powszechne ubliżenie godności mo­
narszej.

Misje. Jakiemi siłami i sumami pracują o- 
becnie misje ewangelickie, wykazuje Allg. Mis- 
sionz-Ztg. Podług tego na 1559 stacjach misyjnych

nauk, alei do zbrodni dzieciobójstwa nie potrzeba 
nauki i wykształcenia. W każdej matcej przywią­
zanie do dziecka jest wrodzone i żadoa matka nie 
ogląda się, czy będzie miała kawałek chleba, a zre­
sztą cóż tu potrzeba było, aby z początku to dzie­
cię wyżywić? trochę mleka — a wszakźeź pokarmu 
miała pełne piersi, jak tutaj zeznali lekarze i wójt. 
W imię ludzkości, w imię sprawiedliwości wzywa 
prokurator panów papysięgłych, by potwierdzili za­
dane im pytanie.

Gdziebyśmy wszyscy dziś byli gdyby matkom 
naszym wolno było nas grzebać w popiele!

Po przemówieniu obrońcy dr. Kratera sąd przy­
sięgłych jednogłośnie na zadane sobie pytanie od­
powie łział jednogłośnie t a k , w skutek czego try ­
bunał zasądził Marynę Mandzielewską za zbrodnię 
dzieciobójstwa ua 4 letnie ciężkie więzienie.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— Kłopot z nowemi miarami i wagami jest o- 
gromny, czego się nawet spodziewać należało, kie­
dy nikt o to się nie troszczył, ażeby obeznać z 
niemi publiczność. Większość ludności , zdaje się, 
nie wierzyła nawet, ażeby z nowym rokiem tak 
bezwzględnie kazano się posługiwać nowemi mia­
rami, sądząc może, że będą one egzystowały jakiś 
czas obok starych, jak to było niegdyś z monetą 
konwencyjną i nową walutą austrjacką. Rozgardjasz 
więc niesłychany szczególniej w gospodarstwie ko- 
biecem, a wszędzie tam narzekanie — na magi­
strat. Magistrat tu podług kobiet winowajcą. Do­
brze mu tak, niech nie daje tak często na siebie 
narzekać z innych powodów, a może ominęłyby go 
były także i te zarzu ty! Tymczasem jednak jak 
kto może, a szczególniej szkoły możeby się przy­
czynić zecbciały do ukrócenia tego zamętu urzą­
dzeniem przynajmniej obecnie jeszcze wykładów o 
nowych miarach i ich stosunku do starych. Słucha­
czów, bardzo chętnych, byłoby bardzo wielu, nawet 
z klasy wykształceńszej; dopiero teraz bowiem po­
kazuje się, że nie mieliśmy dokładnego wyobraże­
nia także o miarach dotychczasowych, jak  tego 
mieliśmy stanowczy dowód na kronikarzu świąte­
cznym jednego z tutejszych pism, który zarzucając 
nam, że źle uczyniliśmy porównywujęc nową miarę 
z miarą wiedeńską a nie polską, (której chyba tylko 
jeszcze po małych kramikach używano), równocze­
śnie wykazywał nam błędy w obliczania, używając 
zamienników między starą a nową miarą, wypro­
wadzonych z miary polskiej, której właśnie nie 
braliśmy pod uwagę. Widocznie więc pan ten nie 
miał dokładnego pojęcia ani o wiedeńskiej ani o 
polskiej mierze, a przez to samo oszukiwanym był 
ciągle i dawniej, płacąc za dwustopowy łokieć pol­
ski tyle, co za łokieć wiedeński, mający prawie 
2ya 8topy; a więc łokieć polski musiał być dla 
niego jeszcze mniejszy, jak to nawet mieliśmy spo­
sobność słyszeć, że po małych miasteczkach żydzi 
używali jeszcze mniejszego, jak dwustopowego 
łokcia, jako łokieć polski. Wszystkim tym, którzy 
w powyższy sposób byli z miarami obeznani, można- 
by z nowym rokiem życzyć, ażeby tylko wróciło im 
się to, co na niewiadomości swej w tym względzie 
stracili, a przysz!iby do posiadania sporej sumki.

„Dla naszych gospodyń44, wykład pod tymże 
tytułem o nowych miarach i wagach, zamieszczony 
w ostatnich dniach w Gazecie, wyjdzie za parę 
dni w osobnej odbitce, po 5 cent. Radzimy więc 
każdemu potrzebującemu pomocy w obliczaniu na 
nowe miary, ażeby go sobie nabył, gdy wyjdzie 
z druku.

— Plany gmachu sejmowego wystawiono na 
widok publiczny w gmachu teatralnym, druga bra­
ma od | lacu Gołuchowskich, na I. piętrze i znaj­
dować się tam będą do 14. t. ni., poczem oddane 
zostaną do ocenienia komisji, w której skład wcho­
dzą: zastępca marszałka krajowego p. Oktaw Pie- 
trn8ki jako przewodniczący, a jako uczestnicy człon-

jest czynnych 2132 misjonarzy; ludność, którą się 
zajmują, policzona jest na 1,537.074 chrześcian i 
389.059 uczni. — Wydatki roczne obrachowane są 
na 22,146.281 marek. Misjonarzy wysłała Anglia 
1060, Niemcy i Szwajcarja 502, Ameryka 460, 
Holandja 43, Francja 22 i Północ 45. Na cele mi­
syjne wydaje Anglia rocznie 12,301.000, Ameryka 
7,120.000, Holandja 375.000, Francja 175.000, a 
Północ 34.000 marek. Z nawróconych przypada 
na Azję 449.170, na Afrykę 472.052, na Amery­
kę 352.033, na Australię 263.556 dusz.

* Z wdzięczności W Londynie umarł niedawno 
stary kawaler. Majątek swój wynoszący 40.000 ta ­
larów zapisał trzem pannom, które za niego pójść 
nieehciały, a to, jak się w testamencie swoim wy­
raża, z tego powodu, że im tylko zawdzięcza szczę­
ście, którego w starości doznał, przez to, że miał 
spokój bez żadnego suszenia głowy, co bywa czę­
stokroć przykrym towarzyszem w związku małżeń­
skim.

* Niemiecki konsul, Vezin w Filadelfii skradł 
legat 4000 dolarów, wypłacony na jego ręce a prze­
znaczony dla spadkobierców księgarza Seegera w 
Lipsku. To spowodowało poszkodowanych do wy­
słania petycji do parlamentu, w której żądali zwro­
tu pieniędzy z funduszów państwa. Petycja zosta­
ła przekazaną ks. kanclerzowi do uwzględaienia, 
oraz do rozważenia, czyby nie wypadało zakazać 
konsulom zagranicznym przyjmowania wszelkich 
prywatnych pieniędzy z wyjątkiem przypadków pra­
wem przewidzianych. W sprawie tej ogłasza teraz 
Centralki, f . d. D. R. okólnik kanclerza z 6. bm., 
który życzenie parlamentu uwzględniając, tłóma- 
czy § 18 prawa o konsulach z 8. listopada 1867 
w ten sposób, że im nie wolno w charakterze u- 
rzędników cesarstwa na rachunek i wniosek osób 
prywatnych przyjmować żadnych pieniędzy, chyba 
w przypadkach, jakie wymienia rzeczony §. 18.

* Wykopaliska olimpijskie. Pomiędzy nie- 
mieckiemi archeologami i architektami obudziła się 
myśl, aby przedsięwziąść poszukiwania w Olympii, 
miejscu najświętszem całej Helady, w nadziei, że 
tam wśród ruin ziemią zarzuconych, najznakomitsze 
arcydzieła greckiej sztuki zachowane być muszą, 
które nowy zupełnie świat pojęć o dawnej sztnee 
Helenów otworzą. Rząd niemiecki poparł gorliwie 
tę myśl, zawarł układ z rządem greckim, któryby 
umiejętnej wyzyskanie tego wielkiego przedsięwzię­
cia dla uczonych niemieckich zabezpieczył. Rozpo­
częto kopać w Olympii i już po kilku tygodniach 
udało się odszukać pierwszy pomnik starożytnej 
sztuki, jako zadatek i zachętę do dalszej pracy, 
która wielkie rokuje nadzieje. Odkopano boginię 
zwycięztwa z marmuru, Nike, którą ofiarowali do 
świątyni olympijskiej Messeuczycy, kiedy po trze­
ciej messeńskiej wojnie wy wędrowali do Naupaktos, 
portu położonego na północnej stronie zatoki ko- 
ryckiej, jak to napis dobrze zachowany pokazuje. 
Mistrz tego dzieła sztuki nazywa się Paionios, 
współczesny Fidiaszowi; pochodził on z Mende i 
brał udział w budowie świątyni Jowisza Olympij- 
skiego. Świątynia sama jest dziełem architekta Li- 
bona, a wykończoną została około 425 roku po 
Chr. Najświetniejszą tej świątyni ozdobą był posąg 
Jowisza, arcydzieło rąk Fidyasza.



kowie Wydziału krajowego kr. Władysław Badeni 
i dr. Józef Wereszczyński, dalej pp. Ksi^źarski 
Feliks c. k. radca budownictwa, profesor techniki 
lwowskiej p. Zacharjewicz Juljan, inżynier ko­
lejowy i zastępca profesora techniki p. Wierzbicki 
Ludwik i p. Łuszczkiewicz architekt z Krakowa. 
Zadaniem komisji będzie: wydanie sądu o w.rtośei 
projektów l wybór czterech zasługujących na na­
grody, oznaczenie porządku w nagradzaniu stoso­
wnie do wartości, oznaczenie projektu, który uzna 
za najodpowiedniejszy do przyjęcia i wykonania, 
wreszcie obliczenie kosztów budowy według wybra­
nego projektu. Nagrody wynoszą: pierwsza 4000 
ri., druga 2500 zł., a trzecia i czwarta po 1500 
zł.’ Premiowane projekty przechodzą na własność 
Wydziału krajowego.

Liczba nadesłanych projektów wynosi 30. Ber 
lińscy i wiedeńscy architekci są najliczniej za­
stąpieni.

— Reprezentacja miasta Lwowa upoważniła 
magistrat do rozpisania i poboru gminnego podatku 
czynszowego na r. 1876 w stopie 5 procentowej 
od opłaconego złotego czynszu najmu lub jego war­
tości. Pobór sprawować będzie kasa miejska i za- 
rachowywać z powyższej 5 procentowej kwoty 3 
proc, ną rzecz miejskiego funduszu szkolnego, zaś 
2 proc, na rzecz funduszu gminy. O tej uchwale 
Reprezentacji miasta Lwowa zawiadamia magistrat 
z uwagą, że wymiar i pobór tego podatku czyn­
szowego będzie się przeprowadzać i uskuteczniać 
wedle zasad, uchwałą Reprezentacji miasta z dnia 
26. marca 1874 ustanowionych.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W nocy na wiej nam panujący Cesara, potttczył ster naszego 
d. 31. z. m. skradziono kupcowi z Gołogór, Her- j kraju opiece Waszej Eskcelencji, wywołała ogólne 
szowi Byk, ze sanek stojących przy ulicy Kaźmie- w kraju uczucie radości; wszyscy bez różnicy na- 
rzowskiej worek ze zakupionymi przez niego to- rodowości, wyznania i stanu, są pełni otuchy, iż ich 
warami bławatnemi wartości 67 zł. w. a. Sprawcy losy w gorliwych i pieczołowitych spoczywają rę- 
tej kradzieży nie wyśledzono dotychczas. — Ze sie- kach.
ni domu 1283/4 skradł sprawca nieznajomy korzec Cala ludnośćs naszego kraju żywi ni ipłonną na- 
kukurudzy wartatości 6 zł. — D. 30. z. m. przy- dzieję, iż Wasza Ekscelencja, prowadząc się cno- 
trzymano Franciszka Grzyzłowskiego, który nsiło- tami po swych przodkach odziedziczonemi i idąc 
wał skraść parasol z wystawy sklepu Ahla przy za przykładem swego wiekopomnego poprzednika, 
ulicy Trybunalskiej. — Rzeźuikowi St. Kracz, całą potęgę swej znamienitej wiedzy, ku rozwinię- 
skradziono d. 30. z. m. z otwartego pomieszkania cia oświaty i podniesieniu dobrobytu w naszym 
zegarek kieszonkowy wartości 10 zł. Uwięziono z kraju zużytkować raczysz.
tego powodu notowaną złodziejkę Franciszkę Skal- Dotychczasowe, obywatelskiemi cnotami odzna-

Przed kilkoma dniami dobył się sprawca czające się życie, a nawet przyjęcie tego, aczkol- 
nieznajomy przez wyłamanie drzwi do niezamie- wiek zaszczytnego, lecz pełnego brzemion dosto- 
szkałego w zimie domu nr. 314 na IV części i jenstwa, jest najwybitniejszym dowodem, iż Wasza 
skradł kocioł miedziany wartości 6 zł. Kocioł ten Ekscelencja ten kraj i jego mieszkańców miłujesz, 
odebrano u Goldy Panzer, właścicielki handlu to- i w patrjotycznem poczuciu, dobro naszej krainy 
warów żelaznych i zarządzono śledztwo. — Dnia wszystkiemi siłami popierać i pomnażać do naj- 
*22. z. m. odebrał sobie życie przez obwieszenie I wznioślejszych zadań swego życia zaliczasz, 
się z niewiadomej przyczyny gospodarz z Nowo- Gmina karaitów z Halicza^iako cząstka zbio- 
siółek gościnnych w powiecie Rudeńfkim, Maxym rowa tego kraju, dając wyraz p^m ogólnym obja- 
Baczyński. — Dnia 26. b. m. po południu znale-lwom zaufania, staje z głębokiem uszanowaniem 
ziouo włościanina Onufrego Kapatyna z Osztaszo- przed obliczem Waszej Ekscelencji, ażeby Mu z 
wiec, w powiecie Złoczowskim, obwieszonego aa I powodu objęcia dostojeństwa c. k. namiestnika swoje 
belku w chlewie w postawie klęczącej. Nie ulega najszczersze życzania wynurzyć, błagając Wszech- 
wątpliwości, iż sam sobie w teu sposób życie ode- mocnego Pana Zastępów o Jego bezustanną pomyśl- 
brał. — Przypadkową śmiercią zginęła d. 20. z. m. ność i wołając z królem psalmistą:
włośeianka z Źeżawy w powiecie Zaleszczyckim. 
Abafia Fedkowa, cierpiąca na epilepsję i nałogowa 
pijaczka. Wracając z praźniku w Łukach za Daie-

Połóż nad niemi rządcę! takiego,
Co im Twój zakon zacłwali,
Żeby Cię czcili Boga swojego 
I, że są ludźmi poznali.

Psalm Dawida 9. 
Żarach Leonowicz. 
Mordko Leonowicz,

— Obwieszczenie. Na mocy rozporządzenia 
wysokiego n. k. ministerstwa handlu z 19. grudnia

. _ . strem ciemną nocą i w stanie zapewne nietrze-
— Otrzymujemy następujące zaża enie. es u L Wyra na gfcaijgtej ścieżce nad rzeką straciła ró- 

nas odwiecznym zwyczajem uświęcone, i nie y 0 wnowagę? spadła i na miejscu się zabiła. — Dnia 
familia, przyjaciele, ale nawet i ci, tor5*y c c^ |2 .  z. m. w Nastaszczynie, w powiecie Rohatyii3kim, 
uczcić pamięć zmarłego, towarzyszą zwłokom na zualeziono maUOuków Wasyla i Marję Maczyńskich 
miejsce spoczynkn, bez względu na czas i porę. I . wjasnej chacie odurzonych do nieprzytom-
Zwyczaj ten jest n nas tak ścis e zac owywany, nośc; skutkiem zaczadzenia. Maczyńskiego dzięki. .
ii nawet osoby wiekowe, lub cierpiące spełniają • • lekarskiej przywrócono jeszcze 1875> \ 39-370 została z dniem 1. stycznia 1876
ten obowiązek. T o też  kondukt pogrzebowy jest k *  f iaJ/ u żon? jeg0 zaś wszelkie użyte środki zaProwadzon^ " P a t o w e j  służbie przewozowej 
nieraz bardzo liczny. Trudny to jednak do speł- l ka/  bezskntecznemi. -  W Stanczy małej, metr^cz“a miara
nienia obowiązek na Łyczakowskim cmentarzu, po-1 7 —Z tego powodu wejdą następujące zmianynienia onowiązeK n a  . powiecie Brzeżańskim, w nocy na 23. z. m. ko- . . u
krytym grubą warstwą śniegu. Wprawdzie główna | } Jan Kozakiewicz z Ż0D4 i terminatorem Mi-1 ’5tn’ej4cycb przepisów w życie,
droga cmentarna jest uprzątniętą lecz nie wiele m Mat ńskim tak m0CQ0 odnrzeni zostaii Pocztowa naleźytość jezdna ustanowioną
to pomoie, kiedy od drogi do grobu trzeba brnąć że mi' o ie 0 m nnku ie j 0 I będzie na mynametry ( 0 kilometrów) a pobieraną
po kolana w śniegu i przez cały akt ceremoniału I .  zakońcZyli, a tylko Kozakiewiczowa H a ka*d? Łilometer według odległości w kilometrach
nad grobem pasować się ze śniegiem. Ponieważ uratowaną zostala. — W przystępie obłąkania w,u J  ustan°w,°nej; 
dn7.Arc.fi. cmentarza pobiera na ten cel o00 zł. ro-1 . , t Aami
cznie, należy przeto ażeby magistrat nakazał od' lwoWBkinii 27.

ścianka Marja Lazurakowa z Łanów, w powiecie Zamiast czteromilowej odległości, do której
z. m. skoczyła do’stBdni i nto- sŁacje P.oczt#we obowiązane są podróżnych ekstra-

przątywać zawsze śnieg od gbwnej drogi do gro- _  w  Kamjeni w iec,8 Brzozowskim d. sztatetą do miejsc na boku od ruty po-
bu, jako też wkoło grobu. Pogrzeb S z c z e p a n ó w - ffi stawion'e w Pchacje bez nadzorQ 3.le. cztowej położonych podług instmejących P op isów  
.kiego i Herberta w zeszły piątek przekonały obe- Magda,eQy Lipntoweji zbliźyw8zy gię P « ewozić, ustanawia się wymiar odległości na 30
cnych o nieodzownej potrzebie zaradzenia tej me- dQ w pi(jcn u k  mocno zostało poparzone, I kilometrów, a naleźytość za sztafety do tychże
dogodności. ie  w8 kika g05zin życie zakończyło. Dochodzenie mleJsc wynos’ 0 wl| ceJ aiuźel1 d* mleJ8C

-  Na pismo zbiorowe Bapperswyl, mające karne wytoczono_ J  w równej odległości na rutach pocztowych poło-

wszelkie uznanie zasługuje także śpiew p. M. Ro- 
manowicz i pp. Ludkiewicza i Natorskiego.

Lecz jak to jest boleśnie widzieć ludzi pracy,

Stanisław Romanowski oby W. Z Piotrkowa*
Lambert Hausner prywat, z Bohorodczan.

Józef Stefanowicz obyw. z Królestwa. Michał
przejętych swojem posłannictwem dla umoralnienia Borowski not. z Podhajec.
narodu, walczących z niedostatkiem a niezrażają* 
cych się, gdy praca ich, gdy to poświęcenie się

HOTEL KRAKOWSKI.
Adolf Aulich obyw. z Lacka. Józef Czyński

ich nie znajduje należnego poparcia, uznania! obyw. z Jarosławia. Feliks Kluczycki obyw. z Prze- 
To też krzesła w teatrze próżne, a prócz ks. N. myślą. Henryk Stroiński obyw. z Kasperowic. 
rektora Bazylianów, ks. W. z Dobrohostowa i ks. Hieronim Pawłowski obyw. z Rossji. Franci- 
R. z Delawy nie widzieliśmy ani jednego Rusina w | szek Zalewski obyw. z Wołynia.
teatrze. Gdzie interes własny tego wymaga, tam 
gardłują ci panowie o sprawy niby to narodowe, 
tam stawiają się za przedstawicieli Rusi, ale gdzież I Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie
są te prowodyry, te stołpy Kusi, gdy chodzi o 
wsparcie instytucji swej narodowej?! Ha! hańba i 
wstyd im ! Lecz oni do tego przyzwyczajeni.

Mamy słuszną nadzieję, że inteligencja polska 
wesprze swoim udziałem teatr obecnie u nas go­
szczący, a tern samem da, jak zawsze, moralny po­
liczek pseudo prowodyrom Kusi, jak również zada 
kłam przez tychże prowodyrów rozszerzanej no­
wince, iż Polacy zmówili się, że do ruskiego teatru 
chodzić nie będą, bo podobną dziecinną politykę
tylko nasi borytele r u s s c y  prowadzić umieją.•

— Członkiem Rady powiatowej Zbara­
skiej z grupy gmin wiejskich wybrany został dnia 
28. grudnia ksiądz Jan Bocheński grecko-kat. ka­
pelan z Zarubiniec.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Wyszedł nr. 52 Związku. Treść: Sejmik 
spółek zarobkowych w Krotoszynie, Ruch stowa­
rzyszeń, Dwa najpotrzebniejsze zakłady dla nasze­
go kraju, Kursa giełdowe.

— P. Marceli Turkawski, który od kilku lat 
pracuje nad historją swego miasta rodzinnego,
Sambora, szukając w materjałach dat do żywota 
Spytka z Melsztyna, wojewody krakowskiego, zało­
życiela tego grodu, w ciągu owych poszukiwań 
znalazł ciekawe rękopisma, z których mu się udało 
ułożyć dość dokładny życiorys dziadka tegoż Spytka, I Akcje fran. - aus. 30. —.

U l i c a  K o p e r n i k a .
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Cel

mo-
etr
sina

2. h
8tycz. 10 w. 7331S 7-, 8.0 2 3 92 10 W., 10

1 ' li —
3* 7 r. 73620 10.6 10.7 1-. 97 10 W ., 9

h — —
1 3- 2 pp. 73499 9., 9.3 2-, 94 10 NE., 5

8.0 °Ceh
Opad w milim. z ostatnich 24 godz. 4.3. 

2. stycznia najwyższa temperatura —
(6.40 °Reaum.)

2. stycznia najniższa temperatura —
(12,6 °Reaum.)

15.2 °Cel

Kurs giełdy wiedeńskiej
W ie d e ń  31. grudnia 1875. 

godzina 2. minut 20. po południu.

znanego w dziejach pod imieniem Spicimira herbu Anglo-austr. 
Leliwa. P. Marceli Turkawski korzystając z tego Kolej Kar. Lud. 
wypadku, postanowił biografię tę wydać osobno, co I Kolej połndnio 
też uczynił w książce pod tytułem: Spicimir I Kolej Elźbiey

95.3f».
207.50 
113.50. 
171—.

L 9  -  
7 5 -

180 — 
123.

Węgier. Kred 
Unionsbank 
Nordbahn,
Kolej Ahfii.
Kolej Lw.-czef. 137 50 
Kudolfsbahn 1 3 1 .- ' 
Węg. Ostbahn. 39 50 
Losy z r. 1864 133.— 
Yerkehrsban 81. 
Baubank-Act. 
Bankyerein

r -----  ------- v . --  .naiuu — Wyrobnik ze Skałatu Marcin.
wyjść pod redakcją J. I. Kraszewskiego,.złożyli | Jareml8zyn d. 21. z. m. w8tąpii do olejni Aroua| °nyC“; Pfzy ek8trapocztaeb nigcifi ma podr6żny:

a) jeżeli obstalowane konie dłużej jak pół go-
w k 3‘  źł. H> 7 ,  p.' Korwin Jan z Jnreczkowy 3 l ^ “  t~£ą 7iłą“'V e  Vk7ó?c7 Za ka^ e  następujące 30 minut ja-
zł. 50 c„ p. Karpiński, aptekarz w Rzeszowie 3 Dnja 26 z m znaieziono w rowie za rogatką Kle ko nale^ t08Ć za czekanie jezdne i poczesne za 
zł. 50 c., p. Ludwik Balicki z Wyboty 3 zł. 50 c. parowską pod Lwowem zwłoki Fedora Iwaszczy 1 czte7 ,  k.ll®“ ®tfy ’ każdego koma;

O „  kolei .  którym »  ze.z l, szyn, z J “ ' J “  eodc, 7 . ^  po“ X “ ' - W  X
piątek donosiliśmy, otrzymaliśmy pozawczoraj od gią śmiercią będąc w stanie nietrzeźwym R .  po}oźoneji yje£dne . gtosn[i_
dyrekcji rncbn kolei Lwowsko-Czermowieckiej na- Jakób Bobak, ^ yrobn' k 0 8 dwoH k°wo do odległości od 4 do 4 kilometrów, jednakże
stępujące uwiadomienie: „Podrożm pociągu mięszaJ powiecie Gorlickim zatrudniony przy gorzelni dwór- g kilometr6łp
ncgo nr. 2. kolei arc,księcia Albreehta zmuszeni sklej, dnia 19. grudnia wypił pokryjomo część oko J n obstalQnka ^ oni razje zaniechan •
byli z tego powodu wysiąść na lwowskim dworcu wity przeznaczonej na poczesne dla reszty ^po ł- J J
kolei Iwowsko-czerniowieckiej, że maszyna ciężą- robotników w gorzelni . mocno pijany odprowadzony P ° P d a je .
rowego pociągu nr. 16 tejże kolei zaczepiła z wi- na nocleg do pomieszkania Piotra Bajorka, zginął | J , .  , .....
ny maszynisty o wozy wspomnionego pociągu, tam nagłą śmiercią w ciągu nocy.
przez co zatamowany został wjazd na dworzec _  M ia n o w an ia  w c. k. armii. Pułkownik, .. . _____ ,
kolei Karola Ludwika. Oprócz nieznacznego usz o- Antonj Kindermann, komendant pułku artylerji po-1 sznych nowego systemu pobierać się będzie: 
dzenia dwóch wykolejonych wozów, wypadek ten nie K .  nr w r . ^ nym cbarakł'terze pr/ enie8iony 
wywołał żadnjoh .łych skstków. | do pnJkn artyIerji poiowej- nr. 3>

__ Egzamińa uczniów prywatnych w gimnazjum
lwowskiem im. Franciszka Józefa odbywać się będą 
od 15 do 25. stycznia.

— Na piątkowem zebraniu Wydziału Towa­
rzystwa rękodzielników „Gwiazda* wybrany został 
dyrektorem tegoż towarzystwa p. August Skerl, 
zarządca drukarni J. Dobrzańskiego i K. Gromana.
Jest to dowodem wielkiego zaufania, jakie p. Aug.
Skerl posiada między tutejszymi rękodzielnikami.
Dotychczas od założenia towarzystwa był dyrekto­
rem p. Łukasz Skerl, ojciec nowego dyrektora, 
który w ostatnich czasach zrezygnował w skutek 
wieku i nadwątlonego zdrowia.

— Dyrekcja Towarzystwa spożywczego we 
Lwowie zawiadamia członków, ie  od wczoraj sprze­
daż marek i asygnat odbywać się będzie w biurze 
Towarzystwa od godz. 8 do 12 rano, i od 3 do 6 
po południu.

— Namiestnik hr. Alfred Potocki, powrócił 
przedwczoraj rannym pociągiem z Łańcuta do 
Lwowa.

— Jenerał Konrad Mederer von Mederer, ob­
chodził 1. bm. czterdziesto-letnią rocznicę swej 
służby wojskowej. Kerpus oficerów tutejszej załogi 
składał z tego powodu jubilatowi swoje ży 
czenia.

herbu Leliwa, kasztelan krakowski, założyciel Tar-1 Węg. Nordotstb. 119.75. 
nowa i Mełsztyna. Lwów, 1876. Jest to drobniut- Wiener-Bauges. 2 2 —.
ka praca, rzucona na papier bez pretensji, ale na- Gal. indemniz. 86.— .
pisana sumiennie i z pewnym krytycznym na rzecz I Franco-H.-Bank 30.— . 
traktowaną poglądem, a lubo wiele można by jej Losy tureckie 26 50 
zarzucić pod względem formy, a zwłaszcza języka, Kolej państwow. 3 0 4 — . 
który często jest chropawy, pierwsza ta praca o- Wied. Bauver. 15.— . Losy węgier.
biecuje, że p. Turkawski z czasem wyrobi się na Marki niemieckie 56 ct. 5/100.

8 50
78 50 
77 -

żeli konie przed pomieszkanie już dostawiono, to 
poczesne za 4 kilometry i każdego konia.

4. Przy rządowych jazdach i jazdach pospie-

a) naleźytość podróżną w kwotach, za poje­
dyncze przestrzenie drogi według istniejących prze-

Kapelan wojskowy ks. Jan Skrzyński w Kra- | pisów wypadających jako stałą taksę lokalną;
b) portorjum za nadwyżkę wagi i wartości 

pakunków podróżnych podobnie jak przy przesył-

użytecznego pracownika w dziedzinie nauki, której | Usposobienie^ stałe, 
się poświęca z rzetelnem zamiłowaniem.

—  Tydzień literacki rozpoczął podobnie jak .
Ruch trzeci rok istnienia. Treść nr. 1. z r. b. r?d‘
jest następująca: Rok 1876 przez Józefa Rogosza; |
Chrzest Polski powieść J . Dzierzkowskiego i Wł.
Sabowskiego (c. d .); Pamiętniki Stanisława br. Ma­
łachowskiego, posła z czasów sejmu czteroletniego L°ł y y 1860 
(c. d.); Magnetyzm zwierzęcy i jasnowidzenie przez Staatsbahn . .
dr. Jana Stellę Sawickiego (c. d .); Idealiści, P°- y3, . ’
wieść Jana Lama (c. d.); Mieczysław Romanowski, papier. —.
studjum A. Kuliczkowskiego (c. d.); Indjanka, I Berlin, 31. grudnia. Russ. Baaknoten 264.60 Cre- 
wiersz Marji Bartuś; Pogadanka Jana Lama; Z jdit. Act. 346.50 Lombarden 200.—- Galizier 90 75 
dziedziny nauk przyrodniczych przez dr Z. Rości* Staatsbahn 536.— Rum£nier 26 50 Oesterr.-Bank- 
szewskiego; Tajemnicza wyspa przez Juliusza | noten 178.50 Usposobienie —.
Verne (c. d.); Z pola badań, odkryć i wielkich 
przedsięwzięć; Bibliografia; Wiadomości ze świata;
Rozmaitości. Cena Tygodnia rocznie we Lwowie 
14 złr., na prowincji 17 złr. 60 ct.

Wiedeń 3. stycznia 18:6 j 
godzina 10. minut 40 przed południem,

195.60
75.50

Angle-anstr. 
Vereiusbank 
Kolej ^ołfldn. 
Losy tureckie 
Oblig. indem. 
Wied. Tram w. 
Napoleondor 

(Jsposob. mdłe.

9 6 -

114.90

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

— Redakcja czasopisma warszawskiego jPrzyro-Ji>o F o d w o ło c z y s k .:  (z głównego dworca):

kowie uznany za niezdolnego zupełnie do służby 
czynnej, przeniesiony w stały stan spoczynku.

Nadlekarzami rezerwy mianowani lekarze asy- I kach poczty wartościowej, według odległości geo- 
stenci rezerwy dr. Edward Opitz przy pułku pie- I graficznej, nie zaś jak dotąd podług rzeczywistej 
choty nr. 77 i dr. Wiktor Łodzyński przy pułku odległości milowej dotyczącej przestrzeni drogi, 
piechoty nr. 56. Oprócz tego zajdą w stałych taksach na-

W imieniu gminy karaitów w Halicza, ^ ^ ^ fS ed S ek ^ rząd o w y  za sztafety na rutach po- 
złożyli onegdaj namiestnikowi jej delegad nastę- L ztowycb wyQOsi za myriametr.

da i przem ysł zajętą jest gromadzeniem ma- 
terjałów do obszernego dzieła, jakiem ma być 
„Encyklopedja nauk przyrodniczych, przemysłu, 
sztuk i rękodzieł/

rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

— Treść nr. 38 „Szkiców społecznych i lite-1 g>o K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5.

pujący adres: Jego Ekscelencji, Jaśnie Wielmożne­
mu Alfredowi hrabi Potockiemu, c. k. namiestniko­
wi królestwa Galicji i Lodomerji s wielkiem księ­
stwem Krakowskiem, c. k. tajnemu radcy i podko­
morzemu, kawalerowi złotego runa, członkowi Izby 
panów, posłowi na sejm krajowy, protektorowi aka 
demii umiejętności w Krakowie, kasy oszczędności

rackich*: Trzeci maja, dramat przez B. Bolesła 
witę (c. d.); Zima, wiersz Władysława Bełzy; L i­
sty o naszem wychowaniu przed A. D. III.; Recen­
zją dramatu Wincentego Rapackiego „Mikołaj Ko­

min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

a) przy sztafetach prywatnych 28 centów;
yj) przy sztafetach władz policyjnych i komend 

żandarmerji 14 centów.
b) naleźytość za przewóz sztafety koleją że­

lazną za myriameter 56 centów;
c) dodatek do jezdnego przy skróconym czasie

w Rzestowle, Towarzystwa ogrodnkzo-sadowniczego przewozu (knrierskim) za konia i myriametr 24
we Lwowie, prezydentowi gali, banka hipotecznego centów; , . , „  . , . . . .
prezesowi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w d) taksa dojazdowa przy odległość! najmniej
Krakowie, członkowi honorow. galic. Towarzystwa K  kilometrów za konia i myriametr 50 centów; 
______________________ ______ t ____ i. . . . j__ a__ i --  e) poczesne za koma i myriametr w y igospodarczego we Lwowie, ordynatowi na Łańcucie myriametr wynosi
itp. gmina Karaitów w Haliczu składa najgłębsze ekstrapocztach i separatkach (jazdach oso
uszanowanie z powodu objęcia dostojeństwa c. k. bnych) 34 centów, a przy ekstrapocztach ze skro-
namiestnika w Galicji.

Ekscelencjo!
Wiadomość, iż Najjaśniejszy Pan,

p ta c ą  ż ą d a ją płaca|tądają łzf. ŻZ &
W2

Lwów, z izby handlo­
wej dnia 3. stycznia. 
I. Akcje za sztukę.

(z kuponem.)
Kolej eaL  K aro la  Ludw ika 

„ Lw ów . -C ire a . Ja isv
Banku h ip . g a l. po 200 z ł. 

„ k red . g a l. po 200 zł.
II. Listy zast. za 100 zł.
(bez kupona bieżącego)

Tow. k re d . gaL  6 pr. w. a 
.  « „ 4  p r. w. a

6 p r. okresw

złr. w. a.

20 W  
1 3 7 -  
234 
210

205 —
39 —

236 50 
212 —

pernik“;Korespondencja ze Lwowa; . Mfocellanea; | <jz e r n i o w l e c  : iano 0 godzinie 6. min.
>r. go (pociąg pospieszny); w południe o godz.

12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Wieczorki literackie, Odczyt p. Grudzińskiego, Mi 
riatura Lenartowicza, Koncert panny Siegenfeld, 
z Teatru Girofle-Girofla. W dodatku czwarty ar­
kusz Malowanek* Andersena. Szkice, wartość któ-" S  . 'Krakowie ’

kosztują z przesyłką pocztową 9 zl. rocznie; 4 z ł .  I k ™ j  Y /
50 c. półrocznie, kwartalnie 2 zł. 25 c. Adres R e - jK o  P o d w o l o c z y s k

OC ‘.p.ii.ifŁri k» \
dakcji ulica Szewska 251. Od Nowego roku Szkice 
powiększają format, eo jest także znakiem rozwoja 
pisma i dobrą zapowiedzią dla jego przyszłości.

-  W Poinanin, nakładem autora, wyszła (1875)

dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

Przychodzą do Lwowa 
z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z  C z e r n i o w i e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

’ | z  P o d w o l o c z y s k  i  B r o d ó w :  o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

książeczka p. t. „Wspomnienie o duchowieństwie pol­
akiem, znajdującem się na wygnaniu w Syberji, w Tu- 
me“ przez E. z S. Malej objętości ale wielkiej war­
tości jest ta książeczka. Opisane w niej są losy i po­
byt księży naszych, których Moskale za udział w po­
wstaniu 1863 r. skazali do Syberji i cmieścili w Ir­
kuckiej gnbernii, w miejscowości zwanej Tunka. Au­
tor z prostotą dziwnie ujmującą opowiedział zatrudnię 
nia naszych drogich wygnańców i postępowanie z nimi 
rządu, wyliczywszy z imienia i z nazwiska wszystkich 
wygnanych. Wspomnienie jogo jako obrazek czyta się Z e  S t r y j a : codziennie O 9. godz. 3. minut

conym czasem przewozu (kurierskim) 40 centów; 
f) naleźytość za powóz kryty wynosi połowę 

najmiłości- I a za otwarty czwartą część jezdnego za myriame­
tr i jednego konia, a zA zwykły wózek przy szta­
fetach 10 centów za myriametr.

Co się niniejszem do publicznej wiadomości 
podaj e.

Lwów dnia 25. grudnia 1875.
Schiffner.

— Z pod Babiej góry. Gmina Krzeczowa, 
składająca się tylko ze sta chat z pośrednictwa 
szanownego p. Kosmidera Jana, wójta tej gminy

^15i
00 -

Ja lic . ban h  h ip . 6 p r. w . * 
„ Zak. k r w łość f  p r. " .a

Bank n ar. a u s tr .  m . & 5 pr
a  ■ a  W. a .

Z akł. w ęg k. em  80 
Tow .eskont. n . a u s tp c  óOOzi 
F ranco -au str. po 100 z łr

em. 40 p r ........................
F ranco-w ęg ier. po 200 z*

em. 40 p r ......................
GaL bank h ip . po 200 z ł 

em . 80 p r. . . .  
GaL bank  d la  hand . i przem

po £00 z ł r ......................
G a l z a k ł. k r. ziem .po 200zt 
GaL ban k  k ra j, po 200 z ł r

em . 50 p r ......................
Hen te n  bank  po 200 z łr . 

rk n n a r . an s tr . po 600 z ł. 
ku powsz. aus.po 200złr 

L ub&nk po 140 z łr .

oiMA 9 50 
701 710 -

29 75

30

30 -

Ml ----------

wieczór.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
We wtorek dnia 4. stycznia 1876.

R o b e r t  D i a b e ł
Wielka romantyczna opera w 5. aktach z fran- 

cnzkiego przez p. Scribe i Delavigne.

z wielką przyjemnością i zbudowaniem, widzimy bo­
wiem w nim zbiór ludzi, którzy chwalę czynią kościo­
łowi polskiemu i Polsce. W słowie autora żadnej prze­
sady nie widać, a zamiłowanie prawdy samo się rzuca 
w oczy. Jest to wielce cenny przyczynek do historji 
martyrologii polskiej, który niepospolicie wzbogaca dział 
syberyjski naszej literatury.

-Obligacje pierwszeń-
itwa kolej, (za 100 złr 
A lbrechta.po300z ł .6p . 100-* 
Alfoldz. 200 z ł.5  p r . s r . w. a 
Czeska z.300 z ł. 5 p . s r . w a 
D niestrzańska 300 „ B 
E lżbiety  po 5 p r .  sreb r. w a 

„ em. 1862 6 pr.
B em. 1870 6 pr.
B em . 1872 » |»-

Ferdynanda póm . 5 p r. m . k 
,  .  6 p r. w. a
-  g 6  p r . s r .

GaL K. L . 800 z ł.6  p r.sr.w .a  
B H . ein. 5 p r . w
B H I . em. 1871 39
B IV . em. a 300 z ł. 5pr. 

Lw. C zer. Jae . L  em . 186 
300 zł. 5 p r . srebr.w  

Lw. Czer. Ja s . 11. em . 186 
300 z ł. 5 pr. sreb r. w. z 

Lw. Czer. J a s . H I .  em. 18^ 
300 z ł. 5 p r . s reb r. w a 

Lw . Czer. J i s .  IV . em . 18' 
300 zł. 5 p r. s r e ł r  w a 

R udolfap« 3*X)zł 5 p r.s r .w a  
B em. 1869 po 3GC zł

6 p r . s reb r. r.
B B 1872 po 300 z ł

5 pr. s reb r. w. r.
Siedmgrodz. 600 f r  6 p r.

Papiery loteryjne (szt
Z ak .k r.d .hand .i prz.po OU / 
K lary  po 40 z łr . m. k. 
K eglovich B 10 ,  w 
K rakow ska po 20 z łr.

’R udolfa  ,  10 ,  ,
Ks. 8aim  » 40 „ t
S t. Genois B 40
S tan isław , (poż.) pc *2f zł. w.
W ałdstein  po 20 z ł. m . i  
W in d iizg ra tz  po 20 zł. s

7 2 - I od lat kilku przedsięwzięła murować szkołę przy 
I tamtejszym kościółku, który swoim kosztem utrzy- 

23— muje, w środku pięknie wymalować dała, ołtarze 
9’50 odnowiła, aparaty kościelne wszystkie sprawiła, i 
9050 o rezydenta księdza, którego sama utrzymuje za 

I wpływem Wgo starosty myślenickiego p. Zborow- 
Oi—IsUego się postarała, a przy łaskawej pomocy księ-
----  źnej Montleart, która wapno w Krakowie tej gmi-
927- I nie zakupiła, i wszelkie drzewo do tej szkoły po- 
l?51’ I trzebne bezpłatnie wydać rozkazała i tak samo jak 
9 5 2 5 1 przedtem szkole w Myślenicach darowała 10.000 
— |z łr. w. a. Gdy szkoła w Krzeczowie już wymuro­

waną została, udał się (12 grudnia) ksiądz wika­
ry z Lubnia zaraz po ukończonem nabożeństwie i 

82-. | wygłoszonej mowie do budynku szkolnego, i ten 
przy śpiewie ludu „Ciebie Boże chwalimy* poświę 

7560 | eR cały budynek, poczem członek Wydziału Rady 
powiatowej miał treściwą mowę, w której wyłu- 

g ^ js z c z y ł  potrzebę i ważność gminnej szkoły, oddał 
p. Janowi Kośmiderowi, wójtowi zasłużoną cześć 

frl76 | za pomysł i za niezmordowane jego starania przy 
murowaniu tej szkoły, potem całej gminie, że nie 
zraziła się tak wielki biorąc na siebie ciężar, zło­
żył dzięki*księżnej Montljart, księżnej Lubomirskiej 
i JW. staroście zajmującemu się dobrobytem tej 
gminy, poczem nastąpił wspólny obiad przez pana 
Jana Kosmidera, wójta sprawiony, na którym wy 
pito zdrowie gospodarza i wszystkich dobroczyń. 
ców szkoły.

— Drohobycz 30. grudnia 1875. Zawitał do 
nas ruski teatr pcd dyrekcją p. Teofili Romanowicz, 
przeto długie nudne wieczory osobliwie w mieście 
naszem, podzielonem na wrogie sobie stronnictwa 
uprzyjemnić by sobie można.

Z dwóch danych przedstawień odnieśliśmy jak 
najlepsze wrażenie, a trupa ta po pierwszy raz 
śród nas goszcząca w dwóch tych występach jak- 
najlepiej się przedstawiła. Gra aktorów nie po­
zostawia nic do życzenia, aktorewie wyuczają się 
doskonale roli i wybornie się charakteryzują. Na

86 3o 
8O 75 
86 
91 75

1 0 1 -

85 60 
79 50 
85 70 
51 -

99 50

B anku h ip . gaL 6 p r.
HI Listy dłużne za lOOzł 
GaL zak ł. k red , w łośc .60/,
Ogól. roL k red . zak ł. d!

G alicji i B ukow iny 6°/0 
losow anie w 15 l a t  . 90  30

Tow. k re d , m iejsk . 6°/0 w .a. 92  —  
IV. Obligi za 100 złr. 
Indem nizacy jne  galic. I 86 — 
P o i. k ra j, z r . 1873 po 6  p r  91 50i A TT* r __ I W S

i O
919 —

75 —

81 -  
78 5 ’>

921 —

75 5C

82  —  
7 9 -

22- 
91 -  
9 0 -

90 
0^5 0  
9550 

W £25 
9 9 -  
9675 
9490

Ostatnie wiadomości. Muzyka Meyerbeera.
Kapelmistrz p. Szirer.

O S O B Y .
P. Zakrzewski. 
P. Borkowski.

Ver € nsbank  po2C0 zi.e.40p 
31 36 V eikehrsL ank pow .pe 200zł 
92 75 ^ fied . bankver; po 200 z łr.

Akcje kolei.
A lbrech ta  po  290 z łr .
A lfoldzkiej po 200 z ł r .  sreb
D niestrzańsk iej „ »
E lżb iety  „ m . k

h 24 F erd y n an d a  półn. po l^ H )
^ 3 3  z ł r .  m. k 
^ 1 2  Fraufl. p- 900 «  a
® 25 K ol gal.KarL*. po 200 z ł a  
1 88 L w A fi »

M o r.8 zL (cen t )po2O 0złr.a  
1 8^ A u s t.p ó łn .zac łh p o 2 0 0 z ł.s r  

1Q5 —  „ „ l i t .B .p o 2 0 0  z ł .s r
R udo lfa  po 200  z łr . s . r.
S iedm iogr. po 200 w. a. sr
S taa tse isb . G es. 200 z ł. w. u 305 —  306 —
SUdbafcnpo 200  z ł. s reb r. 1 1 3 7 5 * 1 4  —
T ram w ay  wiod. po 20e zł
Węg‘gal.(Łnp. )po200z ł. w.a
W ęg.pół. wschód p.200 zł. s 

9 wsch. (O stb .) po 2C0 
z ł r .  w. a.

B zaefcoc. (W* sfeb.) po X)O 
z łr .  w . a.

8 6 7 5  
92 50  
16 -  
19 —

Losy m ia s ta  K rakow a I 14 50 
„  „  S tan isław ow a! 17 -

V. Monety.
D u k a t ho lendersk i I 5 1 5
D ukat cesarsk i I 5 2 5
N apoleondor I 9  —
P ó ł im p e ija ł ro sy jsk i I 9 1 2
K ubel ro sy jsk i s reb rn y  I 1 58
Kubel ro sy jsk i papierow y 1 48 
P ru sk ie  b ile ty  kasowe 
Srebro l l0 3  —

Wiedeń d. 31. grudnia.
Powszechny dług państ 

(za 100 złr.)
K e n t a n s tr .  w  banku . 5 p r I 69 35 

„  „  w sreb . 5 „  I 73 65
1839 ca łe  losy (in. k 1238 —

2 g 1839 L , losu  „ 235 50
8 * 5  1864 po 250 z ł. 4 p r 167 75 
5*® 1860 -  500zL w .a.5pr l i i i  9 J  
£  © 1860 „ 100 „ „ „ 1117 80 

1864 J lO O  „ „ „ '3 1 5 0
L is ty  za s t. dom . po 1206 p r |129  5*1130 -  
Oblig. indm. za lOOzł.)
G alicyjskie I 86
B ukow ińskie I 84

inne publiczne pożycz. 
W ęgier.po iA oL po 1 2 9 z L 6 p |l0 i  — 
^ ę g * P °ż -  p rem .po  100 z łr  .1 77 —
T u iecaa  po i. koL po 490  fr.J —

Akcje bankowe 
A n g lo -au str . po 200 z ł. 1211 16 50 
B odencred .ćn .po200zł.40pr.| —
U k ł J r . d l a  h .i n n .  po 16OałJ202 lO |20J 30|

123 50

170 50

:6OO 
153 50) 
2 ,7 59 
1 3 8 - 

147 75

124 -

171 5 n

1610 
158 75 
207 7:. 
138 50

148 25

131 25 131 5( 
113 5 0 1 1 4

69 45 
73 80

1242 — 99 50 100 —
235 50)236 60 

108 25 
112 2C

117 8 0 1 1 8  — 
132 50 |

l i 9  75 12/-

7875 

8 5()

76—

71?5
8125

8:50

79—

Półurzędowe Biuro korespondencyjne do­
nosi pod dniem wczorajszym: „Ministrowie I Robert, książę Normandji 
Lasser, de Pretis i Chlnmetzky wyjechali do Bertram, jego przyjaciel 
Pesztn na konferencje w sprawie austro - wę- Alice, wieśniaczka z Nor- 
gierskiego Związku cłowo - handlowego i kwe- mandji 
stji bankowej? Minister - prezydent ks. Auers- Izabella, księżna Sycylii
perg pozostaje zatem we Wiedniu.

69 6950

Przyjechali dnia 31. grudnia i 2. stycznia. 
HOTEL ŻORŻA:

Suchodolski jenerał z Brzeżan. Stanisław hr. 
Grocholski obyw. z Rosji.

Raimbaut, wieśniak 
Helena
Alberti, rycerz 
Pierwszy )
Drugi ) rycerz 
Trzeci )
Ksiądz

Pni Marja Jnniewicz. 
Pna Micióska.
P. Mikulski.
Pna Eliza Bonn.
P. Gnberski.
P. Zieliński.
P. Prsszyński.
P. Gumplowicz.
P. Koncewicz.

Akcje przemysłowe.
B udow .Tow .austr. po 200 z ł 

g „ w ied. g 100 B 
„ tan ich  pom .polOO z.

Lifity zastaw. (aalOOzŁ;
77 50|B odeL  c re d .a llg . o s t.5 p r.s r . 100 — 

-  sp łać , w  33 la t . 6 p. w a. 69 75
G al. Tow. k r .  ziem . 4 p r.w .a . 79  -  

,  ,  5 p r . w . a . 86 2 ‘
Tow . k red , m iejsk . 6®f0 z d . 91 —

88 59 
84 50

0 1 2 5
10 ) 50 

9 0 x 5

96 70
91

Dewizy (3miesięczne.) 
B erlin  100 m ark .
F ra n k fu rt lu o  m ark  
B am burg  ICO w a r i ,  m ark  
L o ^ d rn  V. ft wW ł

SO jBaryi 100 frank .

67 
2825
1 4 -
1 5 -  
2677 
•360 

385' 
29 
177/ 
2 3 -  
2245

6725
2875
1450
1550
27
14—
39
3 0 -
1825
24
2275

Emanuel hr. Borkowski obyw. z Ponikwy. Ro­
muald hr. Poninski obyw.
Garapich obyw. z Cebrowa. Edward Małachowski 
obyw. z Rosji.

Rycerze, damy dworskie, duchy.
z Kowalówki. Michał | W akcie 3. balet. Scena duchów, układu p. Augu­

sty Maywood.
Nr. 1. „Bachanalia* odtańczą pna Augusta May­

wood i ośm pań z chóru.HOTEL EUROPEJSKI:
Aleksander Komarnicki obyw. z Batycza. Ed - • v»v

ward Snaiskiewici obyw. e Czerniowiec. Antoni Nr. 2. „Grand pas d action odtańczą pna Eliza
Zakrzewski obyw. z Wołynia. Bonn i ośm pań z chóru.

Stanisław Łączyński obywatel z Batiatycze I ^ r . 3, Galop piekielny" odtańczą pna Augusta

56301 
553 

1129'
4495

5540
554J

11315
45—

Stanisław br. Hagen obyw. z Wielkich ócz. Ale­
ksander Borkowski obyw. z Zaleszczyk. Stanisław 
Smalawski obyw. z Zofiówki.

HOTEL ANGIELSKI:
Włodzimierz hr. Bielski obyw. z Wiednia. Ju­

lian kniaź Pary na obyw. z Czarnołoźca. Grzegorz 
Aleksentowicz obyw. z Danilcza.. Bronisław Deskur 
obyw. z Stanisławowa. Józef Miączyńskl obyw. z 
Palikrowy. Józef Papara obyw. z Batiatycz.

Maywood, Eliza Bonn, ośm pań i ośm panów 
z chóru.

Początek o godz. 7.

dn7.Arc.fi


O g ł o s z e n i e .
| Mamy zasz<zvt podać do *i dom ości publicznej, iż repi^zdtifcację 
zakładu naszego d la  G a lic j i  w sc h o d n ie j  i B u k o w in y  o b ej-  
IU u je  od  1. s ty c z n ia  r . 1 8 7 6

Wny Henryk Zach we Lwowie
przy ulicy Majera Nr. 7.

W etleń 30. grudnia 1875.
D y r e k c ja

Cwrcsliamu A u s tr ia c k ie g o

EZPEDYTOR Podziękowanie
Lu- serdeczno publicznie składamy panu
17 Antoniemu Dunajewskiemu,
9 porfcjerowi w pałacu ks. Sapiehy, który 

nam zgubione korale, jako r/etel f  zna-
---- łazca zwrócił. 127i) 1 — 1

Michał i Katarzyna hąb jew scy  
przedmieście Wołka, 1. 23.

Darmo! Gratis!Nakładem "księgarni i drukarni
JANA ROSENHEIMA

w  B r o d a c h ,
wychodzi i jest do nabycia we wszyst­

kich księgarniach

Udzielam w handlu i rozsełam na 
piowincję próbki na żądanie pp. Pie­
karzy, odsprzedających i dla gorzelń, 
celem przekonania o niezrównanej do­
broci (ince;.) a po nierównie tańszej 
cenie, jak inne składy i fabryki liczę T h e  < «re?* łia iu  U l e  

A ’ s e c u r a i a e c  N o c i e t y
Dyrektor L > li i AustriackiejDROŻDŻET o in ik  L zawiera: S ie r o t a ,  na­

pisał Kr. Hoffman a przełożył Bole­
sław Bunin. Z czterema rycinami 
na stali. Karton, 50 ct.

T o m ik  II. zawiera: P r z e m y t ­
n i k ,  napisał Fr. Hoffman a przeło­
żył Bolesław Bunin. Z czterema ry­
cinami na stali. Karton, 50 ct.

T o m ik  H I. zawiera: H r a b ia  i 
n i e d ź w i e d z i  a r  z , napisał Fr. 
Hoffman, przełożyła Paulina z L. 
Wiclkońska. Z czterema rycinami na 
•tali. Karton, 50 ct.
Jest to jedna z  o s t a t n ic h  p r a c  

6. i>. W i l k o ń s k i e j .
Życzący sobie odbierać tę „Biblio­

tekę" raczy posiać oprócz 50 ct. za 
tomik jeszcze 2 cent, na frankaturę.

Wydając niniejszą Bibliotekę dla 
młodego pokolenia, mam zamiar przed­
stawić lnu w szeregu przykładów 
wzory moralności i miłości bliźniego, 
tej podwaliny szczę-cia tak dla po­
jedynczego człowieka, jak dla całych 
narodów. O-*y w sercach młodzieży 
znalazły odgłos — oby ją zachęciły 
te naśladowania. 1216 14—18

To jedno czego pragnie wydawca 
i — z serca jej życzy.

Nakładem i drukiem tejże samej 
księgarni wyszło: „ T w a r d o w s k i,  
misterium z podań narodowych w dwóch 
częściach przez św. p. Alex. Grozę." 
148 i 144 str. na pięknym welinowym 
papierze. Cena 3 zł.

M a ła  r e » » tk a  e g z . t y l k o  
j e s z c z e  n a  s k ła d z ie .* ^ ®

prasowane
z pierwszorzędnej, na wielki rozmiary 
i z wszelkiemi najuowszeau ulepsze- 

* n ami założonej fabryki
Sigmond Elek w Klausenburgu.

Otrzymuje codziennie świeże nad 
sełki i rozsełam miejscowym odbior-
couFw dom własnym roznosicielem.

jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia 
! wyczerpane organizmy i zasila krew zubo 
łałą. Zalecany przez najznakomitszych le­
karzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy­
cieńczeniu, nieregularności perjodycznych 
odpływów, zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołądka, którym kobiety zwła­
szcza tak często podlegają. Przykłada siv 
do rozwoju organizmu młodych paniepek. 
pobudza apetyt, ułatwiatrawienie, przepisu­
je się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału 
świeżość i jędrność naturalną. 3583 2 -  22 

Dostać można w aptekach we L w o w ie  
pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; w 
K rak o w ie  pp. J . Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w B ro d a c h  Kullaka i Franzosa; 
w R z e s z o w ie  Schaittera.

P a  szu  k u je  s ię  k u p c a  
p r z e d s ię b io r c ę  n a  1 5 0  m o r ­
gów  s tó le tn le g o

Ł . L E G ł m i )
DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

PARXŹ, 207, ulica Samt-Honorę
dla hipotek i właścicieli dóbr w Niemczech, Aistrji i Węgrzech 

B r e s la u , W ico la istr  sse  <>S 1.
tarcza kapitałów’ na pewną hipotekę i sprzed*je majątki ziemskie

91-1 H. v Ziemietzłri kocu. Lt. a. I).
Z - wsystkiego gatunku wodą spra^jo pianę delikatną i obfitą.

Ze w szystk ich  m y.łał tu n elow ych  najlepsze i najdelikatn iejsza (podłóg Dra O. REYK1L). 
Niezbędne dla utjyym ania pew ioki t-ial * delikatna igtadką.

CRfiME-ÓRIZA ORIZA-LACTE
nacaje b ia łośc i i ś u i io ś c i  pow łoce c ia ła . przeciw  piegom , pianiom na tw arzy ittn argtk

EAU TONSQUE QUIN1NE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TA ANN IN.
Wyt » orv toaletow e podbług prpetlisu zostaw iouogo przez Dr. CllOMEL do czyszczen ia  g«ouj 
wzm ocnienia w ło só w , zapobieżenia wypadaniu i porostow i takowyeb w bardzo krótkim ozas ie 

Skład w g ló u u y eh  magazynach perfum i u frysyerów  tak vre Francji jak  zagranicą we Lw< 
w ie  w  a p te c e  l ‘. M ikolascha, w  m agazyn. g&tanler. K. Strzyżów.*kigo

M a ria h iSfcrstras.se N r  I. in  W icu

Niezbędne dla dam!
Panien i Pań w każdym wieka

szczególniej słabowite i te, któ ych budowa 
ciała niedostatecznie się rozwinęła znajdą 
już po krótkim użyciu B a ls a m n  S e r a i l  
sporządzonego przez dr. Ali Bey-Mustaiy. 
nadwornego I karza Omera-Baszy w Kon­
stantynopolu, zadziwiający i najzupełniej­
szy środek zaradczy.

■Ila znaczniejszych a stałych odbiorców.
Kaidea z szanownych odbiorców 

przekona się o niezrównanej mocy 
w fe uienc.e i wielkiej oszczędności 
w obce wygórowanych cen lub też
lichych fabrykatów innych fabryk.

O g ło szen ie
Na opióżuioną posadę Ag» n‘a Towarzystwa wzaj uwych u- 

bezpteczuń w Krakowie, po śmierci śp. F r a n c is z k a  J a b ło ­
n o w s k ie g o , mianowe‘iśuny AGENTEM

p, Antoniego Ulewskiego,
na jowiat KAŁUSZ, z s ie d z ib ą  w KAŁUS5EF, o czem 
powiadamiając okolicznych członków Towarzystw*, uprą zamy 
odn ■ s':ć się do Niego w sprawach assekuracyjnych.

Reprezentacja lw ow ska
1273 i - i  Tow. wzai. ubezi). w Krakowie.

lieŴ fe/n Ge.W
sile koni w ruchu będący wraz z piecami 
na wypalenie wapna i kamieniołomy wa­
pienno. Także dodaje się młyn wodny o 
dwóch kamieniach. Ow las leży o 5 mil 
od Sanu, o P /3 mili od c k. nzosy, a o 
milę od budować się mającej w 1876 roku 
kolej żelaznej Lwów-Tomaszów. t

Owe 150 morgów lasu może sobie ku­
pujący wybrać w 1500 morgach lasu, i 
zaręcza się na każdym morgu sprzedanym 
oo 80 kloców zdatnych na tarcice, a grubych 
od 12 ‘ do 24“ . 4389 1 - 3

O cenie i warunkach kupna można się 
dowiedzieć w kancelarji W. S z e l i s k i e g o ,  
w składzie maszyn rolniczych, ulica Ma- 
jerowska we Lwowie.

we Lwowie, w Rynku 1. 42.
G łó w n y  s k ł a d  d r o ż d ż y  d la  

p260 c a łe j  G a l ic j i .  2 -  6
przez nadradcę sanitarnego dr. Mildego zbadany i dla zdrowia zupełnie nie 
szkodliwym uznany; wywiera tylko przez zewnętrzne użycie, za jjomocą 
swych niezrównanie wzmacniających części roślinnych najwidoczniejsze p rzy ­
branie na tuszy, a szczególniej działa na korzystny rozw ój p iersi u p ici 
p ięknej a tern samem przyczynia się wiele do nabycia  k sz ta łtnego  biustu  
przez która to prawdziwie zadziwiającą własność w doborowym towarzy­
stwie damskim w Parysa l Londynie stał s<ę niezbędnym środkiem.

Również zapobiega B a l s a m  S e r a i l  wszelkiemu osłabieniu i u* 
wiadowi dotyczących części ciała po przebytej słabości a mianowicie po 
połogu i użycie B a ls a m u  S e r a i l  w ka.dym  razie pociąga /a sobą 
najlepsze skutki. —  Dotyczące opisanie sposobu użycia balsamu znajduje 
sio przy każdej flaszce.

Duża flaszka kosztuje 4 franki albo I zł. 63 ct 12ob 1—1- 
I karton mydła z kwiatu Serail kosztuje 40 ct.

G łó w n y  s k ł a d  w P e r f u m e r ie  l i i g e n ią n e _________
M a ri a h i l f e r s t r a  sse~X  r. l 7 i i T W  le n i

U praszamW łaśnie opuściło prasę i rozesłano 
wszystkim  księgarniom:

OBRAZKI z królestwa zwierząt z 
różnych części świata dla nauki i roz­
rywki młodzieży napisał W. Hoff­
mann, na polski język przełożył Leon 
Antonowicz, dyrektor etatowej szkoły 
pięńoklasowej. Z 6 przęślicznemi 
kolorowanemi sta lory ta mi, oprawne 
w pół płótno w okładce ozdobionej 
pięknym kolorowany mstalorytem. 4to 
«tr. 29, cena 1 zł.

ihałdego, któren dba o dooro ludzkości, by 
raczył donieść podpisanemu o miejsca po­
bycia następujących W. panów:

L e o n  Ś l ą s k i ,  były przedsiębiorca 
kdei Przemysko Łupkowskiej, a później 
arćyfrs. Aśbredit-t

I g n a c y  H e r c o g ,  były przedsię­
biorca kol. Łupkowskiej,

H e r m a n n  B o h ln ia n n ,  były ka­
sjer kolei P .-Ł .

W a c ła w  N ie w ia d o m s k i ,  tech­
nik kolei P.-Ł.,

F r a n c i s z e k  P o d g ó r s k i ,  były
technik kob.-i P.-Ł.,

T a r n a w ic c k i ,  były przedsiębiorca 
kolei P.-Ł.,

K u g i e l .  były magazynier kolei P.-Ł 
w Lisku.

Za co moją wdzięczność publicznie 
Oświadczę. 1281 1—1

L. P aczeńsk i,
kupiec w Muszynie.

Zatwardzenia

Tylko za 50 cb 1000 duka fcdw  wzlocie
Ta przez m agistrat m iasta W iednia na korzyść fum huzu ubnjjirh urządzana loU rja  ra

.  tera na.tepuiac wygrane: 1000, 200, 2 0 0 , 100, 100 dukatOW W ZłOCie 3 Wy 
g ran e  po 100 z l . w s re b rz e , 3 wygrane po 1 losie prem iow ym  m. W e d n ii 
z g łów ną w ygraną. 200.000 z ł. i w ie le  innych przedm iotów «ztuki i w arlosćiow ych raren 

3 0 0 0  w y g r a n y c h  w a r t o ś c i  0 0 . 0 0 0  z ł .  10  6  5 — 12
C ta rn k a ie  naalapi pod kontrola m agistratu m iasta W iednia d 9. LUTEGO 1876.
P z.y m granieznych  zam ów ieniach uprasza się  o ła sk a w e  przysłanie ceny losu tran co i 

załączeniem  4« centów  na przysłanie losu i sw ego  c /a su  lis ty  ciągn ien ia  Iranko.

U h  Wvmiani c. k. uprz. wiedeńskiego banku handlowego, dawniej Job. C. Soilien, Graben 13.
I .!n lei lo ter ii »« 50 ct. uabvć mnżua także u F r .  S c ła n b u ta  i  S y n a w a  L w ow ie.

Przepisywane przez .ekarzy iraucusKjcu 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu na Bulwarze 
Sebastopolskim 55. Wymagać należy aby 
pigułii Cftuvaina znajdowały się w pude­
łeczkach kartonowych, włożonych w pudel­
ka blaszane i aby n» każdej pigułce znaj 
dowal się napis Cauratw. 3554 13—v

Dostać można we L w o w ie  w aptece 
p. K . M ik o la s c h a ,  w K r a k o w ie  w 
aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w P o z n a n i u  w apt. dr. Mankie- 
wir7x-_ w B r o d a c h  w apt. pp. M. Kullak

(CANABIS INDICA)
P P . G r im a n lt  &  v o m p .

Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne. 
Wszelkie środki aż do dziś używane 

przeciw astmom, w jakiejby niebyły 
iorinie i postaci, miały za podstawę 
belladonę, strąmoniwn, nikotynę albo 
opium. D30 3—22

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
przekonały, że konopie indyjskie z Ben- 
galu (Canabis indica) posiadają wła­
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości, jak również przeciw ka 
szlom nerwowym, suchotom gardlanym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie gło­
su, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie u pp. Mikolascha, Beizera i Rucke­
ra; w Krakowie u pp. J. Trauczyńsfcie- 
go i W. Redyka; w Brodach u pp. 
Kullaka i Fzanzosa; w Rzeszowie u 
d. Schaitera. w Cżerniowcach w apt.

nina i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: SCIĄGAJĄCO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadajesię szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niem ocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu­
jących :
NHEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA­

BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W  P E -  
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

Wer c e u t s e h ,  tr a n z ó s isc li
© d e r  e u g l i s e ł i  correspnndiren kann, 
dem kann ein jahrlicher, dorcliaus ehren- 
haiter und ohne alias R siko zn erzie- 
lender Nebenverdieust von

M k . 5 0 0 .  — bis lO O O . —  
F l i n t  h u  iż d e  a* i  bis T a c s s c i id
M ark  nacbgewiesen werdeu. —  Na- 
here Auskunft ertbeilt franco und gratis:

Moritz Weil jnn. 
Masciiinen-Fabrik, Wien II
4164 13. Franzenbruckenstrasse. 2—6

C. k . uprz.

kolej Dniestrzańsk
w K r a k o w i e ,

podaje do wiadomości interęJpWauych, że w skutek zanie­
chania zabezpieczeń ogniowych przez Towarzystwo sEuropa“, 
wszystkie z temże Towarzystwem zabezpieczenia w Galicji, 
w W. ks. Krakowskiem i na Bukowinie zawarte, z dniem 
30. grudnia 1875, od godziny 12. w południe „Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie0 
aż do ich wyjścia przyjęło i za takowe poręcza. 1209 2—3 

Kraków, d. 30. grudnia 1875.

II. Wodzicki. U. Komar.
II. Kieszkowski.

W naszym składzie materjalów w 
Drohobyczu mamy następujące stare ma - i 
terjaly do sprzedania:

50.000 kilogr. starych angielskich 
szyn.

3.000 kilogr. starego kutego żelaza.
9.000 kilogr. odłamków kutego 

żelaza.
2.250 kilogr. starego lanego żelaza.
900 kilogr. starej blachy żelaznej.
75 kilogr. starego ołowiu.
150 kilogT. starej miedzi.
60 kilogr. 6tarego metalu.
60 kilogr. wiór z lanego żelaza.
7.650 kilogr. wiór z kutego żelza.
30 kilogr. wiór metalowych.
50 kilogr. starej stali.
2.650 kilogr. obręczów (tyres) z

lanej stali. 1280 1—3
260 kilogr. starego szkła.
10 kilogr. starego kauczuku i
1.500 kilogr. sztuk starych dębo­

wych progów.
Chcący nabyć wymienione materjały 

taczą wnieść pisemne pr pozycje z o- 
znaczeniem cen loco magazyn materja- 

; łów w Drohobyczu najdalej d o  15 . 
s ty c z n ia  1 S 7 6  b. r. do podpisa­
nej inspekcji ruchu w Samborze.

Bliższych szczegółów udziela nasz 
■ zarząd materjalów w Samborze.

Sambor, w grudniu 1875.
Inspekcja ruchu.

sklepiony
przy ulicy Pańskiej Nr. 7 

wynajęcia.

Słabości Piersiowe

zaraz do 
1268 1—3

odzieJest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (inerkurjuazt 
dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, 
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porc 
liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym ren rani 
u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, c 
wych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać inoŻDa w Warszawie w składach materjalów aptcc/i 
Spiessa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńs 
we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp 
cosz ; w Rzeszowie w aptece p. Schaitter ; w Poznauiu w aptece p. 
w Kijowie w aptece braci Marcińczyk.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 1 ', u p. Girandeau

L w ó w , p la c  M a r ja c k i I. 9 .  
p o le c a  w  n a jw ię k sz y m  w y b o rz e

kołnierze, manszety, najmodniejsze krawaty, 
cllU S(ki do nosa bawełniane płócienne i batystowe, 

c h u s t k i  n a  (C aelie licz).
k a p elu sze  filcow e i cy lin d ry , szkarpetki, 

j)taicly, płaszcze gutaperkowe, 
p a r s iN o le  i  k o c y k i  z a m i a s t  k o ł d e r

dywany i dywaniki,
c e r a t ę  na  s t o ł y ,  m e b le  i p o s a d z k ę .

W yroby skórzane :
torby do podróży, pugilaresy, tytenierki,

oraz 1263 2—4

p ra w d z iw ą  w o d ę  k o lo ń sk ą ,  
mydła toaletowe i perfumejje.

Prawie za darmo!'
W  skutek zupełnego zwinięcia i 

wysprzeilaje się zupełnie

b o g a t y  s k ł a d
towarów nicianych,

bielizny dla Panów i Pań
za  p o ło -rę  c en y  w y ro b u

Zaproszenie do prenumeraty
n a  I I I .  r o c z n ik

Niemieckiej Gazety Muzycznej C, M. Ziehrera
(C. M. Ziehrer'8 Deutsche M usik Zeitung), 

wychodzi regularnie co piątku w każdym tygodniu w zeszytach, i zawiera 
każdy zeszyt, oprócz sprawozdań muzycznych, także 4 do 5 (równie prze­
szło  250) n a j n o w s z y c h  u tw o r ó w  tegoczesnych mistrzów, przeważnie 
n a  f o r t e p ia n  d o  ś p ie w u  i n a  c y t r ę .

Panowie Aborunci, którzy naszą Gazetę aa cały rok 18.6 z góry za­
prenumerują otrzymają

ADRESADRES
Verliingerte 

Karntaer- 
strasse 
Nr. 59.

Verlangerte 
Kiirtner 
atrasse 
Nr. 5 ‘.

ADRESADRES

orzekolorowa ko»xula p^rkalowa w  uadtwyciajny 
płócienne lub barchanowe majtki w n aj* j«k s  
la c ic “cieo *ieh Ingi£lakieh k o t in e r ty k ó p o t  
wycięta koszula damska z dobrego sz ietiugn. 
eleganckie dam skie majtki z ubraniem na ra
cienki s^rtingow y nocny gorset, gus łow nie unrany._____________ __________
sześć eleganckich chustek batystowych z farbowana obwódką, obrabionc.

Tylko z / l .b O  elegancka dobrzo farbowana francuska kosze la. z eretone.__ ___________
Tyłki"żfT?50 biała_a8irtińgówaTossi»ia męzka z gładkim potrójnym przodem. ________
Tylko ił?  !J»ÓTzes«Tpar ciepłych potrójnych s zkarpetek dobrego gatunku.________________
Tytko zt. 1.5U biała płócienna koszula tlaiaika z haftowaneini pasami.
Tylko zł. 1 53 uajdelikatnej haflowanw majtki damskie, elegancko wypracowane.________
Tylko zł. I łO sairtiogMwa spódnica damska najlepszego k r o j ą . ______ _________________
Tylko zł. l.Sk^znBrowanaTbarchanowa spódnica, gorset albo majtki, najlepszego gatnnke
Tylko z ł . 2 .— angielska koszsia Oz ford, najnowszy krój, prawdziwość gwarantowana.___
Tylko zł 2.— rambzrska kos sala płócienna z fałdowanp p iersif,________________________
Tylko z L S .— nad ej delikatnie haftowana koszula balowa, haft ręczny najlepszy krój . 
Tjlfco z ł. t . — sześć par eleganckich angielskich manszet, najnowszy fason.
Tylko zł. 2.— dclikwtnie haftowanł kó7?qlz~dams~ka. eleganckie wypracowanie.__________
Tylko zł. 3.— elegancki francuski gorset z bogatym haftem.______________________  . <
Tylko zł. 2.— cienka perkalowa spódnica z obraniem bogatem, -_______________

BU* ZA KAfcDĄ CF.Nę spzedaja się szirtingń , płótna barchany szańcowane i pilAk; 
serwety dś kawy, obr sy, krawaty itp.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

g a l i c y j s k ie g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o
• przy u l i c y  W a ło w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  a  s t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się h e Z w y p o w ie d z e n ia .

Udziela .

uie w najnowszej formie

Tylko z l . 1 
T ,lke zł. 1

Hue de Castiglione, Pahyż. J edyny właściciel.

T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F IS Z U  KOGGA. }
O  Przeciw  słabościom tiebsiowym, suchotom, zapaleniu płuc, katarom, 

KASZLOM CHRONIGZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAW 0M , W T - 
^ ^ ^ C H U D N I E N I U  DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (G O ŚC O W l),etC .

Tran ten  w ytw oreony i e  świeżej wątroby slokfiszu jest naturalny I c a p ty , najda- 
;n jP § 3 n k a tn ie jsze  ż e r d k i g o ź n o s s i ,  działania je g e  jest szybkie f p ew n e, a w ym o M  ta«o  
;^^X 7l :ranu nad w szeik iem i Innym i tranami zw yczajnym i, lub  w p ou czan iu  i  te b z e m  e te ., 

d ziś p o ic iz e c /m te  u z iw n ę .  .
TRAN HOGGA sprzedaje s ię  jedynie w e  flaszkach irójgraniastych, kształt t a s a k  

‘i i ^ z t o t o n y  u w ładz w łaściw ych jako w łasność specyałna I wyłgezna atoaow ola d e  p ra a p ł-  
hów prawa.—  Unikać fałszerstw . —  Znajduje się  w  głów nych aptekach.

Dostać można we LWOWIE wgapt. p. K. M IK O L A S C H A  i RUCKERA.

kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g  
Godziny czynności biurowych-.

od 9tej do lszej przed południem , 
od 3ciej „ 5tej po poładniu.

Z drukamityrdawea, właściciel i odpowiedzialny redzktor Jan Dobrzański

i p°.GRIMAULT nCTńPitkf RZr w PARYŻU

HOGG

MariahiSfcrstras.se
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